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Lwów 4 30 listopada.

(Dalsze podlegania centralistyczne przeciw p. 
Dunajewskiemu. — Kiedy wejdzie w iyeie nowy 
podatek grantowy?— Obchód józefiński. — Bardo 
no wiecu młodoczeskim. — Z Węgier).

Ciągle się przekonujemy, 4 hec* w apra- 
wie podatki gruntowego, w którą się wplątać 
data także cięść konaerwatystów niemieckich, 
jest Biciem Innem, jak tylko manewrem do wy
rugowania Polaka z tak ważnej poaady jak po
sada ministra akarbn. Tak np. oiytemy w osta
tnim numerze Deutsche Z tg .:

„Jak się dowiadujemy, wypadki w toni* 
centralnej komisji dla podatkn grantowego do
prowadziły do zajmującego odkrycia. Sięga ono 
wstecz aż do rokowań względem wstąpienia dr. 
Danąjewskiego do gabinetn. Otóż dr. Dnnaje- 
waki podjął aię objęcia teki handlu jedynie pod 
warunkiem, że przy rozkładzie podatkn grunto
wego przypadnie na Galicję z ogólnej sumy tyl
ko 14*8 prct. Hr. Taaffe przyjął ten wannek, 
który też spćłnia się, albowiem, jak z tajnego 
kompromian w łonie komitet! 18Łu widzimy, 
na Galicję ma właśnie około 14'8 prct. przy
paść. Jeateśmy pewni, że półurzędowcy temu 
zaprzeczą, ale z góry zapewniamy, że doniesie- 
nie naaze pochodzi ze źródła wybornego, które
mu więcej wiary dajemy niż wszelkim pólnrsę- 
dowym zaprzeczeniom. Ta toż hiatorja tłumaczy, 
dlaczego półurzędowcy awego czasu twierdzić 
mogli, że nominacja dr. Dunajewskiego nie 
sprowadzi zwłoki w przeprowadzeniu reformy 
podatkn grantowego. P. Dunajewski już asia 
poprosta w kieszeni przyrzeczenie > iż t» refor
ma w ^pełuoóqfąedjfu5 vij«»anto Polaków wy-

Jestto doniesienie zarówno podłe co do celn, 
jak i co do Środków. Bąk ten — jak sobie czy* 
tefariey prtftiotoną — wcale nie jest nowiną; 
puszczono go jttż w.edy, gdy dopiero wieść krą
żyła o powołaniu p. Donajawskiego do gablneta,
i już wtedy stanowczo ją zbito jako wymysł 
nikczemny.

Według ministerjaluej Montagererue kontyn
gent podatki gruntowego oznaczony będzie nie 
na 40, ale na 39 mil. złr., i nie jiż  od 1. sty
cznia, ale dopiero od 1. marca byłby pobierany. 
Owa koca więc przynajmniej tyle dobrego zro
biła, że o jeden kwartał odroczyła wykazy po
bór podatku gruntowego.

Półńnądowo przyznają jol, że nastąpią no
we nominacje do przedlitawskiej Izby panów, 
ale nie na tyle, aby większość jej centraliaty- 
czia zeszła na mniejszość.

Dzienniki centralistyczne już podają szereg 
opisów 1 telegramów o obchodach józefińskich z 
niedzieli. Wszędzie urządzali je teutońscy bez
wyznaniowcy i beznarodowcy. W mowach i toa
stach sławiono zasługi cesarza Józefa II. około 
germanizacji. We Wiedniu nawet prywatnych 
nabożeństw na cześć Józefa II. proboszczowie 
odprawiać nie pozwolili. We Wiednia był fskel- 
zug, częściowa illuminacja i „komersy” — t. j. 
niby bankiety, nie na niemiecki sposób urzą
dzane...

Sprawa wiecu młodoczeskiego, o którym 
mieliśmy już telegram, nie jeat nam jeszcze ja
sną. Ani doniesieniom pism centralistycznych, 
ani też opisowi FóKtiki — jakkolwiek wydaje 
się bezstronnym — zupełnej wiary dać nie mo
żemy, a organu młodoczecków, tkerodnieh L i 
•łów, jeszcześmy nie otrzymali. Celem wiecn by
ło protestować przeciw hasłom, rozpuszczanym 
przez wiece centralistyczne. Klub młodoczeski 
zaprosił na wiec ten robotników, którzy podo
bno burdę wywołali, a to z powodu, że ich prze- 
wódzcy Sallera do prezydium nie wybrano. Ztąd 
powstały sykania, wrzaski, a w końcu i bójka, i 
komisarz rządowy rozwiązał zgromadzenie. Skoń 
czyło się na burdack wewnątm ssli.

Słusznie podnosi PoUtik tę ważną okoli
czność, że dzienniki wiedeńskie jol przed tym 
wiecem miały telegramy zapowiad»jące, te do 
bardj przyjdzie, i kto i z jakich powodów ją 
wywoła. Daje to wiele do myślenia.

Dzisiaj pierwsze posiedzenie przedlitawskiej 
Izby posłów.

We Węgrzech wiele wrzawy wywołała wia
domość o nowych projektach rządowych co do 
podatków koisnmeyjnych. Półuntędowo dononą, 
że rząd iyek projektów nie cofnie, ale w komisji 
budżetowej Izby posłów bądź sam zapropouiłe, 
bądź przyjmie propozowane przez komisją zmia
ny — tak, aby podatki konsumcyjne w całym 
kraju były jednakowe, i mniej więcej aby od 
kawy 6 złr. a od cukru 3 złr. płaoono, nato- 
miast cukier surowy na likwory i t. p., tudzież 
surrogaty kawy aby całkiem wolne były od po
datku. — Z Pesztu d. 28. bm. podaje Frmdbl. 
- astępujący telagram:

„Deputacja Bady miejskiej pod przewodni- 
etw«*ę burmistrza K- r-rw^ąyera wręczyła dai- 

żj ęr-oiatrowi skarbu (hr. Bsaparenn) przed- 
wisnu, żądając cofaięri* rAwych podatków

konsumcyjnych. Minister odparł, że wobec poło
żenia finansowego podatki te są nieodzowne 
potrzebne, rząd praeto projektów swoich cofnąć 
nie może, ale w modyfikacjach uwzględni słu
szne życzenia. Odpowiedź ta spowodowała pe
wnego bardzo młodziutkiego członka deputacji, 
że się odezwał do ministra: „A to będziemy 
mieli przeświadczenie, że nasz własny rząd 
zrujnował nas dla Austrjaków.” Minister od
wrócił się plecami — i było po audjencji.”

Do telegramu wiedeńskiego w sprawie burd 
przeciw wojikowości we Węgrzech dodamy, że 
miniaterjum wojny już dawno, gdy jeszcze p 
Herbst był ministrem sprawiedliwości, wypraco
wało nowy wojskowy kodeks karny — tle wła
śnie p. Herbst nie dopuścił uchwalenia go, mimo 
że był bardzo odpowiedni. Jak z telegramu pe- 

ikiego widzimyl sprawa ta znowu jeat na 
ukończeniu. Jak dzisiaj we Węgrzeok skrajna 
lewica, tak niegdyś za czasów ■rozkwitu”szwin- 
dlowego, centralistyczne diienniki szczwały
Erzeciw wojskowości w Przedlitawii, i trudno 

yło o wyrok przeciw dziennikom.

Noc 29. listopada.
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Szkoła podchorążych.
Kiedy rewolucja w pierwsżem pornszeuiu 

swojem nawiedziła Belweder i brata potężnych 
carów Północy spłaszała z pościeli, podchorą
żowie wiedli bój krwawszy, zaciętszy z prze 
magającemi siłami. Wysocki, jako się wyżej 
rzekło, wszedł do szkoły, przerwał lekcję teo 
rji, wykładaną jak zwykle o tej porze, i doby
wając szpady zawołał donośnym głosem: „P> 
lacy.l Godzina zemsty wybiła, dzisiaj zwycię
żymy albo polegniemy, — nadstawmy piersi na
sze wrogom, aby były dla nich Termopilami!”— 
Rozległ się w sali okrzyk: „do broni, do bro
ni !“ Dzielni młodzieńcy rozebrali ostre ła
dunki, które Szlegiel przyniósł, nabili karabiny, 
i daleko prędzej niżelibym to opisać zdołał, 
wzięli szyk bojowy na dole. Było ich wszyst
kich stu szećciudziesiąt i kilku ; każdy z nich 
znał komendę brygady i dywizji jak jenerał, 
a robił bronią jak szermierz. Zręczniejszych 
tyralierów, celniejszych strzelców pewnie żadne 
wojuko niemiało. Teraz szli się odpłaeaćMoskalowi 
za długą naukę na Saskim placu I Na czele tej 
kolumny uczonych atletów postępował Wysocki 
wprost do koszar trzech pnłków jszdy nieprzy
jacielskiej. Koszary te, bronione przez pie
chotę, mogłyby być niezdobytą-warownią; *
dla jazdy choćby kilkotysięcznej, napadniętej 
przez jeden tylko batalion piechoty, były stano- 
titkiem niędogodneii. 1 mebezpiecząem Zawie
rały wewnątrz kilkadziesiąt podłużnych stajen^ 
mnóstwo mniejszych pomiędzy niemi domków, 
gdzie żołnierze mieli swe kwatery. Czerwone 
dachy, poręcze, chorągiewki w około stajen, i 
długie regularne ulice między niemi, użyczały 
temu ogromowi pozoru oddzielnego przedmieścia 
na Solcu. W środku między budynkami było 
kilka dziedzińców wysypanych piaskiem, tak 
obszernych, że dwa i trzy szwadroay mogły ra
sem odbywać swe obroty. Całą przestrzeń o- 
pasywa! do M a  szeroki i głęboki kanał, na
pełniony wodą, dla konia nieprzeskoezny. Prócz 
togo jedne koszary od drugich oddzielały cokol
wiek mniejsze kanały, na których było kilka
naście drewnianych mostków. Podchorążowie 
zbliżając się do tego miejsca strzelili na wiatr, 
tak dla sprawienia popłochu w jeździe moskiew
skiej, jako też dla uwwiadomenia kompanij ma
jących przybyć z miasta, że walka już się za
częła. Te to strzały towarzyszyły wpadającym 
do Belwederu. Podchorążowie skoczyli zaraz 
potem w środek koszar ułanów carewicza; już 
ich trzeohset zastali na koniach w szyku do 
szarży. Nieciekając ani chwili młódź polska 
postąpiła ku nim na pół strzała karabinowego, 
i z tej odległości, gdy każdy jeźdźca albo ko
nia na cel bierze, naraz spędziła z miejsea ten 
oddział jazdy. Ułani sformowali się za chwilę, 
i kłusem ruszyli naprzód; wtedy podchorążo
wie z mniejszych jeszcze odległości sypiąc o- 
gień na jedną komendę, wadzili z konia kilki- 
nas tu ludzi, reszta pierzchła w największym 
nieładzie, który pomnażały kule gęsto padające 
między tłoczących się w przeprawie pzez mo
stki. Noc była ciemna; rozumieli przeto Mo
skale, że najmniej parę tysięcy piechoty mają 
za sobą. W istocie, trwoga, zamieszanie były 
tam tak wielkie, że najwięcej dwie kompanie 
nachodząc natenczas z przodu, od miasta; mo
gły były łatwo rozbroić tę cslą jazdę, i  zabrać 
ją w niewolę. Lecz gdy Wysockiemu żadna 
znizkąd pomoc nie przybywała, kirysjery i ba
zary mieli dość ozasn wsiąść na konie, i w po
rządku wyjść z  swoich koszar, żeby naszych o 
toczyć i odciąć od miasta. Ta okoliczność, po 
części i brak ostrych ładnnków, zmusiły pod
chorążych do cofania się ze zdobytych, pustych 
koszar ułańskich.

Ten pierwszy czyn niezrównanego męztwa 
przeraził, potem i zadziwił nieprzyjaciela, gdy 
tenże nakoniec postrzegł, że go taka garstka 
wyrzuciła z koszar. Wysocki zajął stanowisko 
za mostom Sobieskiego. Tu przedsięwziął °“ 
czekiwaó bratniej pomocy; tu nadstawiał ucha 
rychło-li zagrzmią z pagórka nad koszarami rs- 
dziwiłowskiemi cztery działa Nieszokocia, jak 
miało być według umowy. 2eby o tych dzia
łach i o kompaniach wyborczych powziąć Jaką
kolwiek wiadomość, wysyła nareszcie podokorą 
żego Kamila Mochnackiego z poleceniem przy
naglenia tej pomocy leźliby już nadciągała. 
Lecz Mochnacki wrócił za chwilę, i tę tylko 
przyniósł Wiadomość, że zamiast polskiej pie
choty postrzegł klrysjerów, którzy zewsźąd ota
czają podchorążych, dla przecięci- im drogi do 
miasta.

Wysodd postąpił kilka kroków naprzód i 
sam się o tem przekonał. Trzeba więc było 
zwieść jeszcze krwawą potyczkę dla syra+owa-
nia się z p< śrół nieprzyjaciół. Dwie drogi pro
wadziły do miasta od mostu SoUieśkiegb f Ifeuh 1

z nich wprost pod górę, a potem przez główną 
aleję, draga zaś w prąwo poza gmaehem ujaz
dowskim do „Wiejskiej kawy”. Kirysjery zaj- 
mowali obiedwie w izyku do szariy. Wysocki 
daje rozkaz natarcia z bagnetem na obadwaod- 
ńziały. Sam z kilkunastu podchorążymi rzuca 
się w prawo przeciwko konnicy, co ząjmowała 
trakt boczny. Walka trwała tylko jeden moment. 
Podchorążowie rozsypując się i gromadząc, oby- 
cząjem tyralierikia, nacierając i ustępając w 
miarę jak togo miejsce dopuszczało, strzelając 
* * ł oł? ^rxew> z przodu i z boku roz
pędzili nrysjerÓW, a potem zebrawszy się po
stępowali drogą za Ujazdowem. Część rozbitej 
jazdy poleciała galopem do Belwederu wtedy 
właśnie kiedy ztamtąd spiskowi wychodzili, dru
ga część z tyłu niepokoiła podchorążych, którzy 
mając Wolną drogę przed sobą, pomykali się na-
Srzól śród ciągłych, zawsze odpieranych napa- 
ów kawalerji. Dochodząc do „Wiejskiej kawy” 

młodzież nasza postrzegła przed sobą nowego 
nieprzyjaciela, szwadron bazarów, który w tej 
samej chwili ruszył kłasem od głównej alei na 
czoło małej koltunny Wysockiego. Położenie pod
chorążych było wtedy ńajkrytyczniejsze. Z tyłu 
parci przez kirysjerów, z przodu zagrożeni od 
huzarów (których cały pułk atał na odwedsie 
na polu za owym szwadronem), pół obrotem w 
lewo od „Wiejskiej kawy* dopadli szczęśliwie 
kOsiar rftduwułow«kich, badjnka niedokończo- 
negi, gdzie z okien i z bramy ubili Moskalom 
kilku jeszcze ludzi i koni. Ta Wysocki miał 
myśl zatrudnienia aobą jak najdłużej jazdy nie
przyjacielskiej, żeby nie wpadła do miasta, oo- 
by oczywiście zaszkodziło rozpoczynającym się 
tam ruchom, i utrudniło opanowanie celniejszych 
punktów. > Mniemał takie, iż się przecież choć 
w oblężeniu doczeka artylerji i kompanij wy
borczych. Lecz nakoniec gdy zupełnie zabrakło 
ładanków prawie wszyatkim podchorążym a 
przed bramą coraz gęstszy hufiec jazdy skupiać 
się począł, zostawało mu tylko bagnetem otwo
rzyć sobie drogę do miasta. „Oblegają nas” — 
krzyknęli podchorążowie, otworzyli przeto bra
mę i rzucili się na huzarów. Ala i ten trzeci 
oddział jazdy, jak dwa pierwsze, nie dotrzymał 
placu ich natareźywośń.

Nic odtąd nie .utrudzało , zwycięskiego po
chodu podchorążych. Koło kościoła Aleksandra 
spotykają „Stasia” Potockiego; lecz nie wiedząc 
że on był głównym sprawcą niebezpieczeństw, 
na które ich naraził brak pomocy w nierównej 
walce z całą prawie jazdą carewicza, nie wie
dząc, że ten jenerał najwięcej przyczynił się do 
oddania w moc więłkifgo księcia sześciu kom
panij wyborczych, które przed chwilą „Nowym 
kwiatem" do ŁizięM t ruuerzały, a zatem że nie. 
by to nadeń wyętępniejszego cało wieka, a przy
najmniej Polaka, toczyli g< dokołz, i pewni, 
szczęśliwi, pyszni niemal, że po czynie, godnym 
zasłynąć w późnąj pamięci, mieć będą na swem 
czele jednego z towarzyszów Kościuszki, w ij 
wali go uprzejmemi wyrazami : „Jenerale, pro 
wadź nas dalej praez miasto i* Rzecz pewna, że 
Potocki na czele podchorążych byłby od razi 
wysoko podniósł sprawę rewolucyjną. Wysocki 
i Szlcgiel nie omieszkali .połączyć swyck próśb 
z prźtłożeniami podchorążych. Zaklinali go uro
czyście w imię ojczyzny, przez pamięć na więzy 
IgieLitroma, lecz nic ate mafie mafckezyć urny- 
tłu zadętego w uporze zgubnym dla kraju. Po
tocki zdawał się waleayó a samym sobą: esy 
ma dalej gubić sprawę ojeaystą, esy rzudć się 
w objęcie młodzieży, która go poważała, któraby 
mu bjła przebaczyła wszystko cokolwiek zdzia
łał już przeciwko narodowi. Zapewne musiała 
priemódz pierwsza rezolucja, gdyż odprawił 
Wysockiego i podchorążych bez odpowiedzi, a 
sam został na puzkde komunikacji między mia
stem i Belwederem, gdzie niejedną jeszcze od
dał zsłagę carewiczowi, nim go za tę nieposzla
kowaną wierność z rąk braterskich krwawa spot
kała zapłata *).

Postępując przez „Nowy Świat”, gdzie wyż a  
oficerowie i urzędnicy moskiewscy miesi kali, 
oddział Wysockiego napróżno usiłował woła
niem „do bronił” przerwać milczenie, które je
szcze panowało w tej części miasta. Ltcz i 
dalej, na Krakowskiem przedmieściu, niebyło 
ani ludn, ani wesołych okrzyków, ani świateł, 
ani oranego zgiełku, choć to wszystko powinni 
było mieć miejsce w pierwszych chwilach wy- 
jarzmiąją?ej się swobody. j akby nic się nie
stało, — jaby nic stać' się niemiało, tak głu
cha, tak przerażająca cickość ogarnęła te-oko
lice. Miasto spało I Cóż megło bardziej zatrwa
żać i jątrzyć tę młodzież? Zdawało się jsj na
tenczas, że sama jedna powstała. Temu uczu
ciu, tej potrzebie przebudzenia stolicy ze suz, 
po części i poprzedniemu uporowi Potockiego, 
przypisać trzeba wydatne ślady krwi, któremi 
szkoła podchorążych naznaczyła dalszy swój po- 
chód do arsenału. Z&miast dzwonów, śmierć 
miała tedy uderzyć na głośną trwogę w War- 
szawie. Ofiara tego naturalnego usposobienia

* Wyaocki był uprzedzony przez ZaliwakiegO, 
śe Potocki zobowiązał aię słowem honorem nietylko 
przystąpić, lecz w pierwszej chwili atanąć na czele 
sprawy narodowej, gdyby innego niebyło dowódecy: 
dla tego nie aresztował go pod kociołkiem Ale
ksandra, jak powinien był uczynić. Wysocki mnie
mał, śe się jeszcze namydli, że Potocki wiedział 
o rewolucji, zaprzeczeniu niepodpada; ale esy w 
rzeczy samej przed rewolucją przyrzekł swój akeea 
związkowi ,  i j a k  dalece  oćwiadcza ł  się w tej mie
rze — trudno dzisiaj powiedzieć toi o tem pe
wnego, bo Zaliwąkiamn wierzyć nie można. Za- 
liwski dla nadania sobie większego kredytu w 
związku, dla sprawienia w opinii innych związko
wych wyższego wyobrażeniu o swych wpływach, 
znajomościach, koneksjach, zaręczał nieraz za akces 
osób, z któremi nigdy niemówił, których i nieznał 
wcale. Temu błahemu urojeniu Zaliwskiego, jakoby 
człowiek msły sam przez się, mógł uróść w mnie 
maniu innych przez stosunki u. p. z jenerałami i 
wysokimi urzędnikami, przypisać trzeba wszelkie 
bajki o porozumieniach z Potockim, Żymirskim 
Krukowieckim, i t. d. które rozsiewał pokątnie w 
związku, a które potem za granicą dość bezczelnie 
powtórzył w matem pisemku, gdzie niemąsz ani 
'ednego s łowa  prawdy.

zmysłów — jenerał Trębicki, któremu Kon
stanty poruszył był od kilku dni szczególny 
nadzór nad szkołą (nadzór dopełniany z całym 
rygorem słsżby), zmierzając wtedy właśnie ku 
alejom, wpadł w ręce podchorążych.

Wiedzieli gdzie idzie, bo l sam tego nic u- 
krywał przed nimi. Wszelako ceniąc w nim nie
pospolite zdolnośei wojskowe, i nie przypuszcza
jąc, aby w tak stanowczej chwili trwał w szko
dliwych zamysłach dla Polski, chcieli go nawró
cić, pozyskać dla narodź, jakkolwiek pierwej o- 
stro się z nimi obckcdcił. „Jenerale” — mówili 
mu tem i samemi wyrazami, co Potockiemu, — 
„prowadź nas dalej i* Gdy nie chciał, przydano 
do preśb surowsze napomnienie, nakoniec wy
rywającego się wzięto w środek, i .kazano iść 
ze sobą pod eskortą. T.ębicki, duch podniosły, 
hardy, szsdł z przymusi, nie szczędząc jednak 
po drodze odkatów, nawet pogróżek, jeżUby nie 
złożyli broni, i nie zdali się za łaskę carewi
cza, za jego pośrednictwem. Wtem około pałs- 
cu namiestnikowskiego zajeżdża im z przodu 
drogę Hauke minister wojny, w towarzystwie 
swego szefa sztabu Mseiazewakiego; ptorwsujr 
ostro przemówił do podchorążych, drugi więcej 
jeszcze porywczy i więcej znienawidzony, dobył 
z lister pistoletu i strzelił: obadwa polegli na- 
tychmiast. Rautenstrauch, który trzeci jechał za 
nimi, na odgłos pierwszego wystrzału poakotzył 
w prawo na ulicę Trębacką, i tem się ocalił. 
Cokolwiek dalej nadjechała kareta. Na zapyta
nie podchorążych: „kto jednie”, odpowiedział 
stangret: „Jenerał Nowicki”. Zaraz kilka, kul 
przeszyło pojazd. Tez nieszczęśliwy jenerał, któ
reś .by się nic złego nie stało, zginął przez po
myłkę; przesłyszało się bowiem podchorążym, 
którzy wzięli Nowickiego za Lewickiego, Mo
skali, gubernatora. Po tych czynach rewolucyj
nego Uroryzmu, orszak zbryzgany krwią zatrzy
mał się za ulicy Wierzbowej. „Jenerale* —- 
przemówili znowu podchorążowie do więźnia 
swego Trębickiego, świadka tych scen okrop
nych, — „połącz się, zaklinamy cię, połącz się 
ze sprawą narodu, stań na naszem czele, — wi
działeś co spotkało zdrajców*. Trębieki odpo
wiedział z najzimniejszą krwią: „nie stanę na 
wsszem czele, wy jesteś sie nikczemni, wy je
steście mordercy!” I po tych wyrazach pona
wiali jeszcze podchorążowie ewe przełożenia: 
„Jenerale dajemy ci czas do namysłu!” Prowa- 
dtili go prztz całą prawie ulicę Bielańską, — 
i znowu się zatrzymali. Tu dopiero, gdy powie
dział: „motecie mi życie odebrać, ale mnie ni
gdy nie pmymusieie do ułamania wiary zaprzy
siężonej monarsze* poległ, — bez wątpienia go
dzien lepszego lusa, gdyby był tak nieugiętego 
charakteru „tak nieustraszonej odwagi - nieehoiał 
koniecznie poświęcić, najnikczemniejszą! sprawie. 
Jzż wtedy wojsko pełskfe było zebrane: pod an
tenatom. Połączył* się i  ntem i szkoła podcho
rążych — straszna w owąj porze, wielka.

X.' f.
Ti

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Poznań d. 28. listopada.

( O )  Pomimo że towarzystwa nasze jak
rolttoze, spółek tyczkowych, trłośdańsldO) 
ściśle się statutów trzyttąją i zsjmzją sto spra
wami fechowani temiż statutami określonej 
rzed nasz z pod swego dozom opuścić ich ja
koś nie może i nie myśli. Niejednokrotnie oska
rżali adę posłowie nasi w sejmie i przed miai- 

trem na ten dozór — komisje sejmowe uznały 
że prawnie dozór ten istnieć nie powinien — 
nie tó nie pomega, rząd nasyła nam swych o- 
piekunów. W łych i mach, jak to ,jnż donosi
łem, odbył się w Kościanie sejmik spółek za
robkowych. Rząd nie mógł sobie odmówić tej 
przyjemności, aby nie posłać nam swojej 
opieki w osobach burmistrza kościańskiego i 
komisarza polieyinego z Poznania. Logicznie po- 
winienby tenrząai.niemieckie stowarzyszeniu o- 
taczać taką samą opieką. Ja, Bauer dasist fM  
andert. — tam ich nigdzie nie zobaczysz W 
dniu 19. b. m. na zebrania w Lesznie niemiec
kiego towarzystwa rolniczego na powiaty ko
ściański, wschowski i krobski nie wysłał opie
kuna, chociaż jak urzędowy Orfdoumik powiatu 
hrobtkiego świadczy, rozprawiano tam początko
wo o aprawie pobij aj, bo o nowej ordynacji
Srowincionalnej i powiatowej. To w oczaoh rźą- 

n praskiego nie jest powodem do rozwiązania 
towarzystwa wspomnianego, ho to towarzystwo 
niemieckie — niechby tylko polskie coś podo
bnego na porządku dziennym postawiło, nieza
wodnie zniesioneby zostało.

Wracając jednakowoż do sejmiku kościań
skiego, donoszę, że reprezentowanych tamżo by
ło 21 spółek i to przeważnie z naszego Księ
stwa. Oto spis ich: Ranków, Kórniki Kobylin, 
Srem, Poznań, Środa, Gniezno (Tow. pożyczk. 
„U!”), Książ, Żnin, Września, Czarnków, Ino
wrocław, Miłosław, Kościany, Murowana Gośli
na, Opaleniu, Krotoszyn, Lubiana, Toruń, Golab. 
Trży ostatnie spółki istnieją w Prasach Zacho
dnich. Przewodniczył sąjmikowi delegat kościań* 
>ki p. Wł. Zakrzewski z Kokorzjna, jednogło
śnie przez zgromadzonych na marszałka wybra
ny. Po ukonstytuowaniu bióra, sprawdzeniu li
stów wierzytslnych delegatów, orąp uskutecznie
niu wyborów do poszeiególayck komisji miał 
odczyt p. dr. Rzepnikowski z Lubani „O spół
kach systemu Beiffdaeza”, w którym: przed* 
wszystkien uwydatnił różnico pomiędzy czółka
mi opartemi na tyztoe systemie, a  opartemi na 
systemie Scholtzego z Delitaob, w ksncu oświad
czył się przeciwko wprowadzaniu •  nas.cpóiok 
Rciffsisenowskieh.

Po odczycie wywiązała się ośywieaa i  wy 
ozsrpiiąca dyskusja, poczem przyjęto wniosek 
p. sędziego ŁyskowsUego w uastępując-z 
brzmieniu: „Sejmik uchwala, iż godząa ńę  n i 
wywody dr. Rzepnikowskiego, nie widzi ko
nieczności zakładania osobnych spółek Rciffeise? 
n.ffskich, gdyż korzyści z nich płynące można 
^siagać a uaiset się już osiąg* *W naszych spół 
ktek pożyczkowych ”

W dniu następnym po nabożeństwie w cia

snej kapliczce Sióstr Miłosierdzia (obszerną fa
rą zarządza proboszcz rządowy Break i liczy 3 
parafian) zebrali się delegaci na sali p. Gęsiow- 
skiege, gdzie po odczytaniu rezolucji sejmiku 
zeszłorocznego odczytał ks. patron Slimanow
ski sprawozdanie z czynności związku w r. 1879. 
Dane oparte są na statyst z spółek. Do 
zwiącku należy 48 spółek. Ogółem zaś istnieje 
w w. ks. Poznańskiem, Szląsku i Prusach 104 
t. j. £5 w Poznańskiem, 28 w Prasach, a 21 na 
Górnym Szląsku. Liczba członków wynosi 
12.817; spółki miały kapitału własnego 1,450.211 
m ., obcego 5,006 610 m., zysku czystego 166.425 
m., ns dywidendę przeznaczono 82.861 m ., na 
fundasz rezerwowy 74.388 m., na administrację 
19.175 m.rObrady nad to sprawą i nad innemi 
przedmiotami toczyły się bardzo ożywione, tru
dno jni tu w korespondencji w krótkości je 
streszczać — niedałyby one rzeczywistego wy
obrażenia e ważności przedyskutowanego mate- 
rjałi. Nie mogę jednakowoż powstrzymać się, 
aby nie przytoczyć z  przemówienia ks. patrona 
ustępu, zwróconego do reprezentantów rządu. 
„Niech obecni panowie, reprezentanci policji, w 
s wy d i sprawozdaniach doniosą tę żałobę naszą: 
w spółkach niemieckich ci sami urzędnicy peł
nią te urzędy, czemu nie w naszych? Na polu 
ekonomiczne?, takie usuwanie sił intoktualnyeh 
odbija się na prowincji- Ta nie powinno leżeć 
i nie leży w interesie rządu. Prosimy, by nau
czyciele i inni urzędnicy mogli w zarządach 
spółek naszych pracować. Powiększy im się 
pensja, której rząd podwyższyć nie może, a  u- 
rząd taki nie odciągnie ich znów tak znacznie 
od wypełnienia obowiązków. Gdyby ei panowie 
nie donieśli życzeń naszych, wiem, że władze 
czytają pisań polskie, proszę więc o wyraźne 
zanotowanie i podniesienie W prasie pnnktn to
gę. Nauczyciel mógłby, jeśli nie innezej, być 
płatnym zarządn urzędnikiem.”

Błown te znalazłyby może odgłos gdziein
dziej, Me nie u praskiego rządu.

Wieczorek muzyka -deklamaeyjny na cześć 
śp. Adama Mickiswioza nie odbędzie się w ro
cznicę jego zgonu, lecz dopiero 30. b. m. Dr. 
M. Kanteeki będzie zdał w ćwierćwiekową ro
cznicę zgon  Wieszcza naszego, a w półwieko
wą powstania listopadowego, bardzo stosowny 
odczyt, bo na temat: „Mickiewiczar. 1830/31.” 

Prócz wyborów deputowanych do sejmu 
prowincjonalnego w powiede krobskim w dniu 
15. b. m. odbyły się takież wybory w powiecie 
pleszewskim, gdzie wybrano nstępcumi depu
towanych pp. Bogdańskiego z  Zachowie i ordy
nata Aztoniego Taczanowskiego z Taczano wa 

Towarzystwo nasze czytelni Indowych daje 
ustawfotnie oznaki ftjrda. Niedawno wydało o- 
rędtie w którato donosi o ronSSłaniu po kraju 
odezwy zaprnsnąjąeej obywateli de wzpółpnco- 
wktttWa 4 na ew źfów , o ‘ukonstytuowaniu ko
misji krytycznej książek w skład zapasów To- 
wc rapztwa wejść mających en z  o wezwaniu 
autorów dv nadsyłania na ręce bibliotekarza 
Towarzystwa, p. dr. Jenykowiddego, gotowych 
srantokryptów ddeł nowych, celem ocenienia 
ich ł W danym razie Wydrukowania. Obecnie 
zaś Wydało znowu Towarzystwo to regulamin 
czynności krytycznej komisji. Z regulaminu te- 
me okazuje toę, że książki przechodzić będą i
E U t onzktę duchownych — jeżeli zzś książ- 

będzłe treści dogmatycznej i rali^jzęj, po
trzebną będzie nadto aprobata totalny licho- 
waej. Dodać jesMia mi wypada, ftn do przyję
cia książki do ńtładn bibliotek Udowych po- 
traebna jest jednomyślność członków obecnych 
na pesieuenia komisji.

Jakich rząd nasłał nam powiatowych inspe
ktorów szkolnych, po odebrania togo urzędu 
księżom nuzym, o tem świadczy praces księdza 
Wadzyńskiego, z Brzezia, jaki aię w tych dniach 
toczył w Ostrowie. Inspektor powiatu plesze
wa kiego, Gratzky, wyraził się przed księdzem 
W., który się przed nim uskarżał, iż nauczy
ciel w parafii jego nie chce dać dziecka awego 
ochrzcić. * tom samem w parafii zgorszenie 

rzy. iż uważa, że chrzest jest czczą i zbyte
czną Fjeczą, te  zatem nie uważa potrzebnem 
namawiać owego nauczyciela do ochrzczenia 
dzieekn. Sprawa ta stała się głośną, skoro wy
drukowaną została w Ehtrjen* Asuańskim. Pro
kurator oskarżył więc, spowodowany do tego 
głównie i « e z  rejsneję, księdza W. o oszczer
stwo pana Gratoddege. Pomimo że inspektor 
ten w sądnie nawet oświadczył, te  ceremonię 
chrztu św. jak pomiędzy innemi „smarowanie 
(•śc) olejem św.” uważa za czczą ceremonię, te  
świadkowie o jego niewierze świadczyli, że na
wet ałużąeej swojej nie chciał pozwolić pójść 
do spowiedzi — pomimo więc wszystkich do
wodów, świadeząsych, te  p. Gratzki z pewno
ścią się tak wyraził, a przynajmniej w tym wy
padku mógł wyrazić — sąd skazał, nie mając 
dowodu od ochJos, ks. Wsdsytekiego na S mie
siące więzieni*. Widocznie jednakowoż sędzio- 
wi byłL'i(rMk« ąni o niewinności księdza W., 
kiedy wbrew wnioskowi prokuratora, wnosząoe- 
gu l%  roku więzienia bez uwzględnienia łago- 
dząeysh okelicznośM, karę tak bardzo zniżyli. 
Mniejsza ju t  o wyrok; ale rto g o  widzicie, ja
kich to- kierowników wychowania rząd nam wy
znacza. I to się dzieje w państwie „der 6htte»- 
/nrcćt".

Paryż d. 26. listopada.
Kongres robotaikówraocjaliitów w Ha wrze, 

zakońsnył wreszcie swe obrady, nchwaliwzzy re- 
aolnejs w dudni unanyd zasad przewrotu spo* 
łeesasgo.

Mowa byłe-o kougrede, gdy dwa kongresy 
jednocześnie obradowały w Hawrze. Jeden zło
żony z robotników umiarkowanego poglądu, dra
gi z zwolenników tak zwanego kollektywizma 
czyli komunizmu.

Scysja nastąpiłl w samym początku. Rząd 
protegował zebranie, spodziewał się, iż pirtja 
■rei ■ weźmie gćrę; — 'komitet bowiem or
ganizujący, dawał wszelkie rękojmie zdrowego 
poglądu na wklką kwestię robotników. Tyaesa-
M i n  ł u t i t n i a  c a  w  i m i l  v  V n w iv :< . u n s t & ł  n i i ^ a



bniony a delegowani robotników niezalełnie od 
niego obradowali w fali de l’Union lyrąae.

Spór wybuchnął już na przedwstępaem zgro
madzeniu. Komitet chciał sprawdzać mandaty 
delegowanych robotników. Ci oetatni oparli się 
tej jego pretensji. Po długich a gwałtownych 
sporach, gdy Paulina Minek wystąpiła na iry 
bnaę i w mowie przyjmowanej z zapałem I k -  
wodniła, iż tylko ogólne zgroa. dzenie sabuych 
delegowanych ma prawo sprawdzania pełnomo
cnictw, komitetn zad władza z chwilą zebrada 
kongresu zupełnie nstałe, — rozdział nastąpił 
stanowczy. Napróźno Lyonnais, którego nazy
wają małym Gambittą bronił praw komitetu, 
wymowa jego nie zdołała uratować jedności 
kongrem.

Łyonnais wzywał robotników, aby lu  li za- 
nfanie do rządu, który złoż»ł. liczne dowody ro
zumnej tolerancji ich sprawy. Ma drodze tylko 
legalnej powszechnego głosowania, nie zaś na 
drodze rewolucji, mogą robotnicy dojść do po
lepszenia rwej doli. Zbijał następnie niedor »■ 
cine teorje kołlektywizmn i odwiadezyt sic »  
socjalizmem praktycznym i imtejątnym-

Delegowań wyznający właśiie wupomniane 
ceorje, opuścili umiarkowanego Łyonnais i a- 
tworzyli w sali Lirycznej zgtwadzenie, które 
n a n  li .prawdziwym narodowym '^"gresem 
goejaliatów-robotników."

U miar kr w a  obradowali dalej w sali Frai- 
lina, liczb ich atoli była mniejszi. liż, liczba 

geeezjcust . Publiczność też więcej Łat rei 
ła się obradami tych ostatnich .jako prawdzi

wych i czystych socjalistów kontynuatorów ze 
szłoroeznego marsylskiego kongresu.* I my o 
"rich tylko mówić bądziemy jako o ;ych, którzy 
w rzeczy samej są niebezpiecznym. dla obecne
go porządku społecznego.

„W r. 1.789, powiedział w swej mowie de
legowany 1'anchar, burtoazja ©panowała i za
brała dobra duchowieństwa i zrobiła rewolucję 
na swoją korzyść, dla swojego interesu. Któż 
nam robotnikom, zdoła przeszkodzić, ażebyśmy 
teraz zrobili to* samo na swoją korzyść? My 
motany i powinniśmy c losić wszelką własność 
za wspólną wszystkich Francuzów, co następnie 
doi r wadzić n* dri do zadekretowania, i t  wszel
ka własność jest dobrem eałej ludzkości.*

Obywatel Robert powtórzył znaną definicję 
roudhona. .Co jest źródłem włamośei, zawo

łał? Oto kradzież. Burżotzja dała nam w roku 
1789 ideę rewolncji, obecnie zaś nie ch«s dopu- 
śsić, ażebyśmy ją  naśladowali. Prolet rjat po
winien się zorganizować rewolucyjni przeć w- 
ko hnrżoazji i wywłaszczyć jt  oi, rzecz użytk* 
publicznego.*

Nic niema nowego w tych teorjueh. Mrz 
ki, jakie wypowiadano w H annę nieraz już 
słyszeliśmy z rśwnąż p« insją do nieomylności, 
wypowiedziane — lecz g > lamie; łączone e 
z celami ogólnego nm^stkiofa ulas szćsęśeia, 
dzisiaj robotnic* > .4 lndzkcui tylko w sobie, 
wszystko do liebie ściągają. Chciwe ść jest jedy
nym motorez tego ruch o. Obecny socjsliim od 
sądzą wszj tkii inne klas] ludności o i  używa 
nia powszechnego doł u  i che je .konfiskować 
na wyłączną własność roL itr ków. fest to ■ je 
wojna o posiadanie. Farm* wspólnej włiso śei 
zakrywa żądzę używania, dla której ° :jnlun 
poddaje wszystkich pod > en strjeknlee nh 
woli.

Przeczytałifausy wnzys>.»in mowy wypowie
dziane na kongresie m  Hawrze i ani w jednej 
aieznaleźliśmy rzeczywistej troski o dobro ca 
łośsi narodu. Zdawałaby się, że oprócz potrzeb 
proletariatu, uh. ość niema innych potrzeb.

To małe i d a n e  pojęcie, ograniczają' 
i  .izystlda asytaujedo napełnienia braneha ty, ; 
tórzy wotą' , iż aą głodr nakm uikowało 

się i polskie garstce socjalistów, siediąoyck w 
Genewie i U M ^ąi decydujących o leznoh nar 
rodr.

Tyuali oni wieżo odezwą w jęsjdm frnn- 
ctzkim, z*pr -jąeą Satenedonalay proletariat 
na mityng 29. listopada. Dla cmi na 29. 11-
siopada, który jest świrem narodowem, zapra
szają oi papowie, wyrzekając ń .  rawj za
rodowej ? Jer* to jodm * tv Ą  i onsefrweaeyj, 
któremi dę odznacza ich działanie..

W smjei odstoipzej ed
ouezwię, jr -nadaj), ż r  akrowe ęMmek 
skat* i m i  jpż.hhdmaj żadnegt*waloru, Mbo?* 
i .u ,-Jha i  rwd*» nronen ifta łw i um ie 
aiła się aa walko , w kapki, ten

Jakto, Więc - iikn jeet juz wolną; w m  
Pouka nie jest ' ei UU przez M akaft i fiem- 
ców, więc Polska odzyskała swe praw*, i żj 
kiM> oswobodzenie narodowe riems już iadne 
gu rator*1 Toż samo prnriądąj^ nasi a iprzyja- 
cido i c dziennie w swoich pisma& głoszą Mo
skal i M imcy, Ib u ą <iająpy sam prawa uży
wania polskiego języki i decydowania o swoim 
losie. Więc panowie Ł-jjaliśei pols ciut za
mienić walką o wolne oś całego " z nie
przyjacielem zew uetm jm  aa salkę domową 
P' e j  z kapitałem, .ląc ielki 1 To*tja w  * 
Iowa w Polsce nU iztn .je — tylko kweetja 
woiaykUs zprótemnyn pomięda.' i ?*

Gdybyśmy: tle wiedzieli, że doktryn -  igma-i 
jąca żadnę w- Polsce podat wy, obłąkał id» 
umysłfr i  uu&nąłj grzęd nimi widok rzeezywi- 
itośei posądzngtyśmy J i  o tajemne prr utarL 
z n ieprzy jació ł ojpąszay, « wopólzą tfi«- 
nami i ajarzmieielamt anodm - zy jn. dawno 
lecz mprólno tn  U aie nau *riiniąeiem z-wi- 
downi ępr»wy poi aej i i d zamie nie* i«« 
na kwwtję wewn . jną dobrego byli, «  li 
walki _,rzcy z katótrłem.

Z u  s n i i u —  ̂ śmiesną ozosjmiają w- 
swej odezw i, 1* spr*, rz nzzodewa jest ju tjlk  
wspoauiieniem historji. , f  i *  wałka rozpoczęła 
się W Polsce, -  cytadej* w W ar^w ie  i wię
zienia ki akowskie świadczą 0 tern głodno. Idea 
nowa (?), idea ezuncypacji praoy^pu*** WM wy
robiona, rozeszła się aż do Polaki. m i .  
tarjat podobnie jak proletarjzt t t  |  Ettiow ;ę 
czy pod jarzmem kapitału. Przyjdźcie iru^lć 
wraz z nand zorze nowej wołiodoł, któh* 
wznosi na horyzoncie izm. je krajni Przyjdź
cie i  powiedśei nrełetarjuszom pobadm, 
źe na hasło: .Niech, żyje internacjonał* wycią
gniecie do niego, braterską rękę."

wagę i krytykę, gdyby nie była dowodem ze
psucia garstki małej polskiej młodzieży. Anti- 
patrjotyczna propaganda reakcji i urzędowe na
uki profesorów moskiewskich poskutkowały, bo 
oto odzywają się młodzieńcy, zupełnie wynaro- 

sier bez iskry miłośoi ojczyzny w sercach a 
w głosie ćh przemawia interes niarzmicieli 
nrrodi

Błiźaiei. jze orzec, jnie, że okrzyk .Niech; kans-iowski Hieronim u fiu > legii litewsko-ri

nadjerów, pułkownik z r. 1848 i 1863, Hału- 
towski Jan, żołr arz artylerji, Hałatowski Łu
kasz żołnierz p. krakusów, Hołodyński Teodor 
żołnierz 4 p. nłaaów, Herman Łucjan żołnierz 
legii nadwiśl., K:>marnicki Jan, Kraiński E i- 
mnnd, kapitan sztabu kwi runkowego, Kruko- 
wieoki Faust.”, oficer 5 p iłanów, Krzyżanow
ski Feliks żocnierz pułkn wolnych strzelców,

L.jj PolsksT niemi walam — wyłączyło ich z 
sarodu. Odtąd trakto vać ich musimy jako nie- 
pizyjadół własnego kraju.

Par6w'aanifl tej garstki polsuick a. jjalistów 
z socjalistami niemieckimi lob francuski ii wy
chodzi na ich niekorzyść. Francuscy zwiZMeza 
socjaliści nie przestali być patrjotami. Ucztcie 
franenskie jest w nirb <)ość silne. Mowy orati- 
rów kongresowych świadczą o tem wyraźnie. 
Uiznaia polskiego w odezwach pohkich socjali
stów nikt nie dopat zy. Są to kosmopolici, któ
rych los kraju nic nie obsbodzi.

Pomiędzy nczsstaikami kongresu wHawrze 
znajdowały się i t  bisty. Mowy ich również 
gwałtowne jak i mcrtzy i. odznaczały się nie
zwykłą śmiałością. P ii P a u l i n a  M inek  
najczęściej głos zaburała Jsst ona już od rokn 
1870 znaną jako mówca klubowy i autorka kilko 
tzi*ł. Nazwisko jej rzeczywiste jast M ę k a r 
ska- Ojciec jej emig<*ai z 1831 roku zmarł od- 
dawna; brat, inżynier Mękarski, znany jest 
jako wynalazca lokomotywy powhtrztm poru
szanej.

Na przea. iwienle pani Mękarskiej kongres 
w kwestji emancypacji kobiet uchwalił nastę
pujące rezolucje: .Kongres żąda dla kobiet tych
że samych praw co i dla mężczyzn. Przyznając 
kobiecie polityczna prawa, wykonauie ich od
racza do czaau, w którym kobiety przei nc lity
czną edukację przysposobią się do spełniania 
obywatelskich obowiązków. Żąda takiegoż sa
mego wynagrodzenia za pracę kobiet jak i za 
pracę mężczyzn i wy_uga ażeby w sprawach 
gminnych i w kwestjaoh w] jW&nl publicz
nego kobiety miały głos doradczy. Kongres u- 
chv ila, ażeby kobiety pracowały w iu nu. Di 
fabryl mogą. uczęizczać na robotę t  j.ko panny 
i wdowy. Kobieta nie powinna być dłużej nad 
8 godzin dziennie zajęta pracą.* Uchwalił przy- 
tem kongres zniesienie robót fabryczny cl po 
wiertniach i klasztorach I

?rawo reformy sądowej zostało w Izbie de
putowanych uchwalone ogromną większością gło
sów. Nietykalność czyli nienaruszalność fęlziów 
została sasuspendowaną na rok jeden. Prawo to 
zostało już sakomnnikowane senatowi, gdzie 
niezawodnie będzie znacznie zmodyfikowane lub 
zupełnie odrzucone. Podobno sam ńąd  życzy 
sobie zmiany prawa w senacie, miał bowiem u 
znać, iż wykonanie go sptowadziłoby zupełną 
deso anizaeję magistratury sądowej.

Ważnym bardzo wypadkiem jest uchwała 
komisji parlamentarnej: w n «tji reformy wy
borczej. Gambetta życi j ł  Sobie, ażeby wybory 
ni« jak dotąd okręgami czyli departamentami 
się odbywały, te z  według listy ludności, tym
czasem korni" a na wniosek p. B irdonn oświad
czyła się za ntrsymaniem obecnego systemu.

Blai tui Ha srął jnż wydawać pismo periody
czne p. t. aAni Boga ani tema*. Si, i tytuł wy 
starczy z* program .

lib r  lcputowanych pomimo oświadczenia 
minituu .rojny, iż śledztwo rządow e nie wyka 
zało winy jenerała Cisseya, uchwaliła przepro
wadzenie parlamentarnego śledztwa w celn 
sprawdzenia zarzutów, jakie dziennikarstwo 
zrobiło jenerałowi jako o. ministrowi wojny. 
Proces *teli wytoczony przez C isseya dzienni
kom o oneaerstwe, prowadzi się dalej pomimo 
uchwały śledztwa parlamentarnego.

Zdaje się, ńe ta  uchwała powziętą zestala 
w myfll iepomożenia oekarżenym redaktorom, 
kranr mrzutów poezyiionyek przez siebie je
nerałowi nie byli w możności udowodnić lub też 
uzasadnić jakimkolwiek ftktei

Florencji d. 26. listopada.
Prsi.yłsiL. wam udpt sdresn, jaki Polscy za- 

■ ■ . .. OudSzkojąsT W3 Florencji. R -ijrię, Mssynle, flso
J ? , Tirynlę t  >ystett

iapperswj]j i soj5wnws, t p n ą p i ę ć  żfrnk.' 
lin  *o ‘fucj pows ^is, li ..oiu^aweso )

% n ihai..ak’ .jj knapanfi ń»u_ lo ^  i  .st
an wete i6w ń' Ita lii: Upk*mln- i "-amid de 
Mflofti jen er ! dywizji w arn ■ włoskiej, ''apitan 
Frandizek Jatfowicz, I hr. Alekfcandei Mi Ttyńłki 
w Tarrnii Wiktor Zienkiewicz, inżynier kolei śe- 
ląznycl te Medjolsnie, kapitan j il ia i  rdon, boh*- 
te poe mtu Hiekiewlcza „ » « 2 n t a  O r a  a a u, 
i Teofil O decki wr Florencji. Aby zlołyć hołd tym 
zacnym ojec ojca, sny 1 uczcić rocznicę pamiętne- 
go dnia 29. listopada 1830, kolonia polska we Flo* 
rnacji, lllcsnlejsia w Italii, urządza skromny 
bankiet, n którym nasz niewyczerpi y  llrnik ma- 
towiecki odczyta swój roei_*Ł jaki na tę nroczy- 

toic napisał 1 prze; te  do Rapperswylu. Jest to 
ntwór pi łny siły mIodzi.ficzej i słoboUeso nastro
ju patriotycznego,, i dopóki iy jł  podobni i.Ic.jczo, 
Poiika file umarłs, ale tylko spl.

A" - - »mła Boloiska dnia 28. llitc^iąda (w.bib- 
laiulęj ■ Odoęfinę. j. Mlcsne po *iii” z rd« 
85-letrit-' rccfAicy ^nferel Adama Kich siezp ; jfi- 
słoni zapis Jafi 'za jej lokjat; aą soet ii umie* 
szeaony na denni, w którym wlesr z m! »«ał w 
esasfe r  go prjytn w teu mieście,, iy z pierw
szymi drotnlkaml legionu j isH jo z Rtymn

sl ej Kamieńn:! F i iks żołuierz pułku olnyeh 
strzeiców r irpnsn Różyckiego, Lang Karol 
Ferdynand żo£dei -i 1 p. Crzeleów Kaszlą, Lipiń
ski Walenty żołn. 3 p. u< i., Longchamps Winc. 
ofisei artylerii, L irenz Wincenty z pułku strzel
ców, Lipski Antoni kapitan urtylerji, Ltligdto- 
wio« H mael z legii nadwiśL, Matczyński Kon- 
ztanty, ofie. legii nadw., Mierzyński ofle. strzel
ców konnyck, Mikułowski Tytus z 4. pnłku 
ułanów, Mochnacki Tymoleon, Marcinkowski Jó
zef z 7. pułku ułanów, Mańkowski Julian żoł
nierz legii nadwiśl., Malinowski Tomasz żołnierz 
legii nadwiśl., ksiądz Nowakowski, oficer arty
lerji, Nsdowicz Seweryn żołnierz pałka ułanów, 
Niewiadomski Gracjan z legii nadwiślańskiej, 
Obolewdki Jan, Ostaszewski, Palek Antoni, Pa- 
rasiewicz Michał, żołnierz krakrśów lubelikich, 
Pitroński Jan z pułku ks Poniatowskiego, Po
tworo iki Hanryl ( t Poznańskiego), Pokrzywni- 
cki Adolf, ofle. lngii nadwiśL Podlewsk Wale- 
rjau, tf ls ,  v2.  pnłkn ,  *,nów, Podorowski Ad'"m, 
żołnierz piechoty, Przeź Iziecki Alojzy, podcho
rąży 3. pułku ułanów, Puchalski Narcyz ofl:er 
5. pnłku ułanów, Pohoraeki Karol z 5. pułku 
legii nadwiśl., Reitzes Chaim Józef, Rogaliki 
Adam podoiło. 4. pułku piechoty, Romer Teofil, 
podofic. legii nad w., Rylski Wincenty, podofis. 6. 
p. piechoty, Smagłowski Winc. ofij. 2. n. ułanów. 
Szymkiewiez ^lorjan ofic. 20. pułk* ułanów, 
Skrzyssowski lózef, Terlecki Leopold, Trembe
cki Ounf'7; uściborski, v onngr oficer sztabu 
jen. R.imarino, Zabierzcws^i Piotr, Ziemiański 
Franciszek z 2. p. strielcóu piejzyoh, Kunaszo- 
wski Hieronim tncer legii n „ii ruskiej, Ko- 
rytyński Maurycy z puł n Krakusów ks. Jó»fa 
Poniatow iego', Erazm Mcielecki z 2. pułku 
ułanów, żołnierz napoieońiki z r. 1812.

Wieczorem o godi 8. rozpoczęła się w sali 
ratnszowej uczta u1 iześć jub.. ,ti Ścianę 
główną zali zdobił piękny wielki trans larent, 
przedstawiający żołnierzy polskich z trzech puł
ków : jazdy, piechoty i kosynierów, jeden z nich 
trzymał rozwiniętą chorągiew, na której wypi
sane były nazwiska wszystkich belwederczy- 
ków. Dokoła zaś wypisaue były nazwiska pole
głych w r. 1831. Na filarach wisiały fotografie 
wódzuw i. zasłużonych 1 lek. Galerję jednę za
jęły lamy, drugą kapela „Harmonii". Szereg 
toiitów rozmoczą* p. '•'ade : Romanowicz, wno
sząc kielici na cześć Polski. Drugim z ] (lei 
był toast di*. Golnmanna na cześć miłych gości, 
jubilatów. Pa wychylenia tego toastu, kiedy 
muzyka zagrała tnsz, mnóstwo bukietów posy
pało się z galerji dam, ", na salę weszło dwoje 
dziewczątek w bieli z wieńcami wawrzynowe
mu i koszykami bukietów. Dwie te śliczie isto
tki, panny: Ktimowiczówna, córeczka ogrodni
ka i Marssałkiewiczórna, córeczka kupca, wrę
czały jubilaitpm bukit y, a ostatnia ża zbliże
niem się do dwóch belwederezyków, Paszkiewi
cza i Rettla, oddeklamowawszy piękny wiersz 
Platona Kosteckiego, włożyła na ich skronie 
wawrzynowe wieńce.

Nastała chwila powszechnego rozrzewnienia, 
którego moty wa będą czytelnikom naszym łatwo 
zrozumiałe; sędziwi jubtt ci płakali, a belwe- 
derezyk Pazzldewicz ze nami omal dziękował 
w imieniu wsiystkich r, oranych, i błogotła ił 
młode pokoleale... W dalszym ciągu wnosili to
asty p. Janko Henryl p. Młocki Alfred na cześć 
belwederezyków, w których imieniu odpowie
dział p. Rcttel Ł nsrd P. Bołps Antoniewicz i 
hr. Starzi ik Leopold wypowiedzieli piękne 
wiersze oasto . ' ;  p. Darowski wzniósł ; to it na 
ezi ść wygnanych na Sybir, \  po toaście p. I as- 
nera wzniósł p. Schmitt (Ł^o Likie „Kochaj ą 
się!*

Przy końei aerty za fi idomi* pąu Gold 
MaUK'  Wgromafizokybb ;,o udejśm, ,
i i&ir iiozpy«a niejcb,... ‘u S < J e ' ateiaal E*- 
topp, gdzie tyifcC śifir  jwlikic święciło Pamięć 
tCgo wieozors : ft

erą się z nimi w myślach i ncznalaob. Leon Chrza
nowski. Seweryn Smarzewski. Baum. Franciszek 
Smolka. Rydzowski. Horodyski. Apolinary Hoppsn. 
Czerkawski. Jerzy Czartoryski. Dzwonkawski. Józef 
Tyszkowski. Żnk-Skarazewski. Towarnicki. A'fons 
Cz«; i»jwski. Jaworski. Woldti. Ludwik Skrzyński. 
Władysław Fedorowicz. Pęgowski. Ohełmeck Pu
zyna. Psezyńikl, Zborowski. Madajski, Spławinski. 
Gniewosz. Zygmunt Kozłowski. Antoni Oborski. Ks. 
Gołds. Antoni Chamiec. Starzyński. Bartmsfitki. 
Jnlian Cjerkwskł. Rittner. l£ikoł< Wolański. 
Rtppaport.

* Pode a nezty wczorajszej wniósł p. Henryk 
S e h m i t , aby założyć na pamiątkę 50 letniej 
rocznicy fandację dla odznaczających się nauozy- 
cieli szkół Indowych. Składka na ten cel zebrana 
wyniosła 213 złr,

* Jntrzejize przedstawienie zapowiada wielką 
rozmaitość dla amatorów seeny. Oprócz „Dramatn 
jednej nocy" tak sympatycznie przyjętego w nie 
dzielę, i wybornego „Złotego cielca", dane będą 
dwie komedyjki: „Przez zazdrość" i sielankowe 
„Przed śniadaniem" hr. Fredry. W tej ostatniej 
sztnee wystąpi po raz pierwszy artystka teatrów 
warszawskich, panda Ifarilli.

Znany lwowskiej publiczności i ulubiony te 
nonysta p. Rawerta, który w ostatuioh czasach 
występował z ogromnem powodzeniem w Pradze, zo 
sta ł zaangażowany do naszej opery i wystąpi dziś 
po raz pierwszy w „Normie". Tytułową partję 
odśpiewa panna Capozzi, a basową Orowista pan 
Alzina.

* Dwndziestą piątą rocznicę zgonn nieśmiertel
nej pamięci wieszcza naszego Adama nczciła mło
dzież akademicka lwowska, jak co *okn, Uroczy- 
stym obchodem, który się odbył w sobotę dnia 27. 
b. m. w sali ratnszowej. Wieczór ten byłby nie
zawodnie przypomniał naiśwletniejsze obchody lat 
przeszłych, gdyby nie to, że krzesła przeznaczone 
dla zaproszonych gości nie były zapełnione tak, 
jak ja zapełnić była por<nnn inteligencja naszego 
miasta ze względn na tiadycję 1 doniosłość obcho
du. A zresztą, wszak i program wieczora mógł był 
zachęcić, ale tn znown zawiniła niestety młodzież 
sama, która w latach przeszłych wyprowadziła na 
estradę artystów i artystki ~*ozgłośaej sławy, czem, 
nie dość, źe spaczyła cel 1 jadajk  eóchedn same
go, lecz nadto nanczyła niektórych lekko cenić to, 
co czasem podsiwiać, a zawsze popierać i zachęcać

żnić się będą od teraźniejszych tylko datą, mia
nowicie n dołu wydruho" »uj idzie r. 1881. Marki 
stemplowe teraźniejsze wycoian będą z użycia sta
nowczo z dniem 31. stycznia r. p., do tego ezasu 
mają sprzedający stempel zaopatrzyć się w nowe 
marki. Jeżeli komnś pozostaną jeszcze w rękach 
stemple teraźniejsze, będzie je mógł później wy
mienić w urzędzie magazynu stempli, wszelako tylko 
do 30. kwietnia 1381. Po tym dnin stemple te
raźniejsze stracą wszelką wartość.

* W Stanisławowie aresztowano przed kilkoma 
dniami byłego ncznia tamtejszej szkoły realnej D. 
za rozpowszechnianie na cmentarzu wlarzzy, w któ
rych prokuratoria uznała treść podburzającą. O fa
kcie tym zatelegrafowano do pism wiedeńskich, do
dając, że w treści tych wierszy widać prepagandę 
socjalistyczną i że z tego powodu oprócz' D. are
sztowano kilku studentów. — Kronika Stanisła
wowska nie zaprzecza co do faktu aresztowania 
młodego D. wszystko zaś inne nznaje za przesadę, 
jaką zawsze grzeszą korespondenci pism wiedeńskich 
goniący ze szkodą prawdy za sensacją.

* Do Sanu piszą z Drohobycza, iż w lasach 
wci Schodnicy pod Borysławiem, gdzie jak wiado
mo zn riJnuo  przed laty obfitsze źródła nafty i 
wo 1 u nid w samym Borysławia, przed niespełna 
dwn tygodniami nbił wieśniak oitrowidza (lym), 
Drugie podobne zwierzę widziano tamże, a myśli
wi starają się wytropić je. Widziano tamże ró
wnież niedźwiedzie, które tam widać jeszeze w la
cie z Karpat przybyć mnsiały.

* Zarząd oddziała lwowskiego Tow. pedagogi
cznego urządza 12 odczytów dla kobiet, a miano
wicie I. 15. grndnia: dr. Jnlian Oohorowicz mówić 
będzie: „O pojęciach o duszy n Indów dzikich*. —
II. 22. grnduia: dr. Franciszek Kamieński: „O zna- 
ezenin niższych grzybów w gospodarstwie przyrody".
III. 29. grndnia: dr. T. Żnliński: „0 wpływie świa
tła na człowieka". — IV. 6. i V. 12. stycznia: 
dr. Iguacy Petelenz : „Z paleontologii (o kręgow
cach dawniejscych okresów geologicznych)". — VI. 
19. stycznia : prof. Franciszek Próchnicki: „O sztn
ee dramatycznej w Polsce*. — VII. 26. stycznia : 
dr. Oikar Fabian: „Jak należy pojmować sity 
przyrody?" — VIII. ^ lutego: Inspektor Bolesław 
Baranow*ki: „Stosunki etnograficzna I społeczne 
Zjednoczonych Stanów Ameryki północnej". — IX, 
16. lutego: Tenże: „O ginących plemionach Earo- 
py*. — X. 22. lutogo: P. Felicja z Wasilewskich

i S i  ■

Równocześnie >dbyto się zgroma<u.-.nie w 
ruskim Naroinyn Jomu, który policj* ' pa*  
silnie pilnował*, nie wiśmy, czy aby niedopn- 

oić do *adnej /  miłej demonstracji ze strony 
nagftj, szego nie potrzebowała się wc. % oba
wiać, lkb ci; też dla zapobieżenia sznym 
ekscesom ze strjny udział biorących w tem zgro
madzeniu. ctó it o Ho z hałasów następnych 
po ulieacl w«ioskóv aó miżua, musiało s ęskłh- 
dać z osób, Ltóre posadzić mogła o podobne po- 
stapowani" tta * ,s

I W  30. tUtop&da.

* Namer wczorajszy Qat. Naród, zoątał przśz 
c. k. prokuratOrję skonilskowsuy za przemowę pp. 

jr* di XedjolaUu. Podczas tej uroczystości kilku ̂ Hausuera, Schmitta i Leszka Berkowskiego na >u- 
proi.jorów » iw er^tetu ma wygłosić mowy, ifehodzle 50-letniej czuipy powstania liitopadowego. 
rektor onegi wydaje ibiad dla Fol rów', którzy w Równoc: eśnie skonfiskowany został z tych samyeh 
tym dniu mają się rJechać do Boi uli. Pomiędz] pobudek Dzień. Pólthi w niedzielę zaś uległ te- 
innymi pnybądzie do Bolonii Wtadysł*vw Mlckie*jmui losowi i Szcrutek o, pozdrowienie jnbilenszo-
wicz z Paryże i nu zartei w e* sie peiiedzenii 
głos zabra. 1 w imieniu .odziny pcrirlękowć na 
sympatjf dlr pamh -ł ojea swero

Obchód 50ietni©j rocznicy.

Co słowo to kłamstwo w tej niskiej żebra
ninie o uznanie obcego proletarjatu. W Puisco 
i praea i kapitał jąezą pod jednym ucisl sn 
w Polsce nie kapitaliści rządzą i decydują, lecc 

i i k  lubt^knr L mnakowo wszystkie wari 
atwy lu^noA*: Uflukąiąr

N  n p f ian;. wdzorąjszego sprawozdania 
P*jżś i usimy nąjpien listę tyeh jubilatów, 

'•wT*y zgłosili się później a zaten* iii mogl

1C] i uu io wyn- 
j j ;

idee, gdy iffl jo przeji. 
im rnływie mniemąnit! 
icgo, ażeby okrzyk JŚiecli r°u p  •. 
dli nich niema waloru, zastąpiony toctał ebeym 
i^kizykiem: Vive l"vternaitonmlt

Smutna ta otieawa nie zasługiWMah] n« v

być wyr-tetS“ i w pisie, g  'ryś podali w  
a Ras* [tewicz F  troi i .uttel Loo-

uttd , bebwódewzyey; Bajr- s d  Wincenty, żoś- 
a to n  ^ j l^mądwiśU* kięjj Bednarczyk Emilian.

*  "-Oku T84?
pułkowńitew-h. lBfis, Bor> ekę HJfwet* f.hefcr ł
ułaańur̂  DiJodś^; »fie  ̂ i f f  ułaudm
Bogucki A a Ś o l H , ^ " 
sUiM itaisź iśftiferi^  p. iobp
Felicjan sierżant 16 p. piechoty, ogdąiniwic 

- . .ąfcer jtidy^wołyńskie), Buęhi'1 Mikołaj żołnierz 
^w W s feiski jazdy wołyńsklaj. Jięgiewiei Kmp«i pedofi^r 

JJWJWWp .aemaineco iartawajf, Cybulsk ja t  “arol podofiee. 1 p. u- 
ao^e ] o arwo^U-ęów, Czechowski Letón maja* bataliom ure-

•« ,i ■»« pi jijsnnwi 
OJbOTamą^rięgę

-Acili i u  
mafHWfjkmafa kra-

t t e  e i t  i - ! »

“) t  dpasę) ale __m y poaae z powodu, źe na 
X. pyiMsjoŁnodobugi w łom nh, r-wkiratorii kobfi- 
skule Gazetę.

. 3ł V, i!

■rych gości
* Z K ra ta  ■ i prowincją dochouzą n&i. wiadw 

mości o uroczystych obchodach 50 letnią rocznicy 
w dnin wczorajszym. Ponieważ jednak proknratorja 
państwa skonfiskowała wczorajszy mmer jnż nie- 
tylko za mowy ezłeńka Rady państwa Hansnora, 
kraj. radcy szkolnego Seh itta i Borkowskiego Le
szka, ale nawet za telegramy z Ameryki, przeto 
nie możemy podawać do wiadomości nadeszłyeh ze 
wszystkich stron telegramów. Dość, że nietylko w 

isym kraju i r innych dzielsieaeh Polski, ale na 
rm pnn do demi, gdzie »i, tylko garstka Po

laków znajduje, obchód był uroczysty, serdeczny i 
rozrzewniający.

\ i i  nożomy jednak pominąć uroci ystośei w Kr - 
kowio, Ltórs nawet podług niechętnego *“gg obcho- 
doył CPżsm, wypadła świetnie. Odprawiono tam tt- 
im ą i t i  'labożeńst” " w koście" e 00 . Dominikanów 
z  muzyką wokł a stiaż ogniowa’ tworzyła śl pa- 
lor od dnw i i rfodr^ryeł aż do prózbyterjum, w 
któren ihó’ ‘*J -y izj, łer Jtładał tlę z cer'ów 
ż chorągw^iui. T  S t  r  y j r po nabożeńsiWio i  j tą  
piło, wśród lieońh zgror idaentij publiczDosd rę. 
ezoaio dyplomów setotanom K i e r  r F o w s k i e- 
»  u W o j - a r  o w s k i o  mu i B i z a n  c o w i.

T Ko? pols ii nie edahnęło się od ^dpeinej 
myśli I nadesłali następując] do komitetu tsleg ru  

Posłowie pó?*sf \  ima. sod r Intu (prze
syłają iyeseate i.ecer»aóir a r  di 183]  roku i tą

należy. Obchód zagaił p. A. Lisiowicz przewodni 1 Boberska: „Z pedagogiki". XI. 2. maroa: dr. Ana- 
Czący „Czytelni akad.", w pięknej przemowie od-jtol Lewicki: „Z dziejów Ruei Czerwonej p .Jid  po
dał cześć pamięci naszego wieszcza w imienin ci łączeniem jej z Polską". — XII. 9. marca: dr. 
łej polskiej młodzieży, poczem przysi ipiono do wy- Józef Żnliński: „O wyspach i rafach koralowyci.". 
konania programu części muzykalne" i wokalnej. ' Odczyty miały się już rozpocząć dnia 1. grudnia, 
Polonez i Mazurek Chopina, ode- i l  przez mło-jlecz z powodów niezależnych od zarządu musir^y 
dziu ikiego wiele obiecnjącego pianistę F. Nenhause- być odroczone. Opłata za wszystkie odczyty wyno 
ra i piękna pieśń Żeleńikiego „Czarna sukienka* sić będsie 2 złr. 40 ct. — dla członków Towa- 
odśpiewana pntez akademika J . Straszyńskiego, wy- rzystwa pedigogiczn»go i uczennic eeminarjm na- 
wołaiy aplanz ogólny. P  F. Schmelkes, młody skrzy- uozycielskisgi 1 rir. 20 et. — poJr “ nosy Bsyt 
pek dał nam się poznać już niejako dyletant-ama- 50 et.
tor, ale artysta, któr* kiedyś może stanąć bardzo * Otrzymaliśmy następujące pis_iO, pneełane de
wysoko, „jlallada" Vieuxtemps’a i „Pieśń polska" zarządu zpitai w Bochni, które świadczy nordze 
Wieniawskiego oddane z siłą i ncznciem, nie mó - wymownie o inteligencji i pięknych zapatrywaniacl 
wiąc już o doekonałej technic i, pr es ioznie wyszły niektórych wójtów naszych. Zajmujący ten doku- 
z pod smyczka, który nietylLe wybornie egzekwo- ment brzmi: L. 119. Świetny zarządzie! Przesyła- 
wać, powiemy to śmiało, wspanMc tworzyć jąe w załończenin nrząi gminny świadectwo ubostw-
umie. Usłyszeliśmy bowiem w kilka eh (il póża <j dl z Jana Słoniny z Bratacie, a te wraz z nim któ- 
dwie oryginalne p. Schmelkeea kompozycje odegi a< ren obecnie dotknięty kaliotwem na nogę nieuii- 
ne prrj» kompozytora samego: „Elegia", w której esonem, uprasza się by co r y c h l e j  z a r z ą -  
autor, w utwór pód względem formy zupełnie zao- d z o n o t a k i  ś r ó d  i k , i t by t e n z e a  t e g o  
krągltny wlał prawdziwe natchnienie, podobała się ś w i a t a  m ó g ł  z j ś ć ,  gdyaz on cierpi beleść 
powszechnie, a -Mazurka" swego na powszechno wielką i sam ju rr  prosi by się mógł co prędzej 
żądanie mps-al powtórzyć. W części muzykalnej życia pezbyć. Od jego przechowywania pochorować 
wieczoru i—. ii iśmy Jeszcze p. Myszugę. — Cóż a!ę mogą jego brat i siostry, którzy dalej smrodu
0 nim powiedzieć? Powszechnie a tak zaszczytnie znieść nie są wstanie. Kosatów nawet dalazege 
znany ten amator coraz bardziej ogładź i głos swój prreehowywańla w gminie nie ma kto ponosić gdysl 
wyborny, i  e rV  zaiste nie ,ceniony. nArja Kn brat i sieetry nie są wstanie.
rautowa* i  Sftrnsu i«go Dworu Xoniu.ski w r-w łs  Bratueieo dnia 26. Października 1880 r.
»on wrażenie. (pieczęć gminna) przołożony gminy

OŻczyiu p. A. Muanowskłeto O wpływu Jan Maelak.
pieśń gmłunri o* »kwój idei w „Konradzie Wal- * Mljr ,er skarbu mianował dotyohczasowtgo
łoarodzio" słuchało zgr< [zonie z wieU^ przy- lnipektora szacowali lasów, Józefa Al l
Jei BHośeb|. Autor w sposć. p< ularny wyl lył za- gtarszym inspektorem, a dotychczasowego nadkomi 
»< lenM i myśl główną tet,'!, poemai a, jedną tylke garza sZacowafi, Pawła Rudzkiego, Inspektów 
po roUraj sobie uczynić uww i Źe Mesyt byłby 8EaC0Wafi ekenomicznych. Sąd krajowy wyższy w !‘ 
wyp nieskończenie  ̂lepiej, gdyby antor nie był Krako” le —mianował Wojciecha Wilneza. oierzanta
aję tek spieiaył w edciytyraniu -swej pracy. — rachnnkowego w 45 pnłkn piechoty, kanoelistą do 
W końcu musimy wspo- «ć * ł-Jborne, deki- a pruwadzenJi ksiąg grantowych przy sądzi powla- 
rii p. bel ika, któi wyr»ow."^ział „Odę dc mło- towym w Wojnicze.'. Rada szkol"- "nianow^ą Tze- ’ 
dotei* z ogromnym «ip, em, z i(U n^mlat 1 u ż n c k ^ U £ i » k ó ł .  itowycL' Ed-
j,..ytoUi mtchować m.ar^ ^ęici,,, ą. ucjmjteMl*' wartf ^owoincge l ' Wojciecha Golantą w Łańcucie, 

Cl "*  SIgH & k'' »  an° W 4 Si anfbfawa HmewLza Gr y fowle, Marjana 
f  W, ? L - >• Nowosiei "tiog w Trzćtó&t i V , a Erbana
t „Niema Clę M ^ - t z u I ^ M e j ]  jednąk *V oitr f Mniowie. *
tnie] shwin żaksznłą I Obcbóu akcJczył obeenr J, i '  , L*j _ aa . .
f  l w . „ u . r , . T ^ dd,  cw.

, Z j n ^ Z Z  tm J wy i l° l° , 'lMZe*0 Koknrewlcz, Ted,u,z Teod rowiez, pani Janina A- uriwersytetu zgromad- mym znaczenie chodu, ™ D H aomahA,kl j 6J  KPogaIa Za“
h h°w h  1 kl< Nircyii Pachalski, Wltoszyń.kl, Hen. Głowacki;do pricji flio toj. której o«tat6Cznym - 0010111 11} u* . w apżvi}kw ITai Tniia a 1

t,U t.n i. tle  t«J, k tó r. kj*®* P™* ccr, , ^  Zl.Ufilkl, JoMUm SoIm U, 3U-

ł i 1 .  1  « j niir-i,( i ™  u a  sVłi yr-J-lfsław Kamieńeki, Napoleon Listowekl, J6-

^  r n  t e

lyinie donieśUśmy, źe ś. p. Staniała - Do- * Wspominając o smierc śp. Jana Kleina, do- 
t  tylko i 0dl»ł **•*£, ? .  Ł- °8;  Ł śliśmy, że nieboszczyk przybył jeszeze za caasów
romedi« TP°d tytnłor : „ Wuj - i S  k abnolntycznjch do Lwowa, tymczasem jeden z sy- 

L  p n * * J ^ c z e  przeszłej ’, b, jC nf w apraesa nas o wzmiankę, żo śp. ojciec, jaka-
n  d 7« i!* Piżriaaktowę( ■ 1 te i < siad, byli rodzeni we Lwowio, pi Iliad raf
l M ą ł , .  B6» pi n  iszy do kraju prZeral al p^yoył prz 150 laty ze Szląaka p.lskiego, gddi 
riektóryeh zcenach. Tego late, bawięe i I tr j .  pot roŁVlllr tv  ęd wiek w zamieszkiwała.
Brzeżanami, Tł«al yraną jut we Lwowie i Era* . . . „  .
kowie komedję: „Z ł o-ty C i el  o c", oprósz eśr WladOHIOŚOi poilcyjnfl X dn. 27. i 28. ił'
wspomnianą jnż komr je: „Wujaizek pana Alf/nsa*, ®tepada: i nradzi ‘ir riuźącemu W. M łi tejnł 1.
1 komedję pod tytntem: „ No wa  t r a j e d j a ‘‘. 19 nl- Iharbkcwsk biały kożueh barani /. czar- 
W tej ostatniej brak jedynie OBtatniej seeny, lecz ttym hołntorf“m; p. J . 8. z wozo rni I. 34 przy 
treść jej jest wyczerpująco naszkicowana. Na dę- 11 sy SipitaLej dwa skóriano fartuchy od powr- 
chód pozostałej po ilm rodziny, będą wkrótce eble P* ®* 80 ■l®11* Ł 15 plac Bernard, mu
komedio: „ W i a n e k  p n a  A l f o n s a «  I ! i- k«:P***a; p. J . B. z pomleiłr-uii 1. 8 ul. Brygł 
w a t n  J e d j a 1' przedit wionę na o-nie lwów- cki Palto» ■Brdllt M-rny. * kamizelki i In-
sklej, skoro tylko przejdą eeazurę. .e rzeczy i • tę ostatnią kradzież poszlakowi ij

k . ir . . .u v i  n . . .  . . . _*0,t pwobsk Autony Cs- 'iński, który równocta-
S  w  śnie umknął z domu pos.kedewanego; p. J . B. ze

kwateraakA«.M ♦ ivr<r?Awił«<rn .  f ^ n0w i *t*Jcbu 1- 10 nl Kaatmlerzowska lisie fhtro po- KWltttUllkfvf6fO| tylko fiiWBCJO lltftbll kw&tori&l*" Ł_ a. nlaKtAiklam ntkrAniun y mlfnńnt I IlIWmwAiia■trzaatara . . . . .  . Wyte loebiesklen iaT -aplanem suknem 1 Ulkamaśdestrsoatwa (General Q«artl.rmeist.r-Steb, teraz Ge " 'neneral.Steb w armii azstriacU.n w  ł<nm ,,ztuk biell«ny; pani J .  B. z Uesieni sakiewkęneneral-Stab w armii austrjackiej). w  tym to i tfa 
bie służył także Ignacy Stebuicki, jako „konduk 
tor" (podoficer).

* Dr. Wawrzyniec Żmnrko, rzeczywisty profe
sor matematyki na uniwersyteele lwowskim, tr ™ 
mał w uznaniu zastec jake uezony i profesor, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

* Z powoda ankiety w spt. wie reformy izh^ł 
“ii" —rc] prosreki Jesteśmy o 'B-yrÓoenir uwag1 «i, 
ttfep.jnrdłowośS wAdne j  z ju(ej zycb szkół
ulałoś j d  żjńtkich „ikonDyoA pur względu bo

wiem. żb urzędowym językien. w «M»do. y& just 
ję-_fl polski W  szkol tej W L J»da '„  g/aartyką 
nfeblieek* po h i e m i e e ku ,  Jej  ib w gbn.- _.js -b 
yykład języka i i-~ ,eckhgG po uli dopn*

siterony jest jpiuro w kia1 9 lóstej — ni [a1' ej 
tedy podstawie ia-ząd owej saaoły zuubm  do te- 
kiu] -ornej pracy _iózoinsj'121etnle d£w cźętef ąje 
mając Jar ot pewności, czy podadzą one dostatj- 
ezue przygotowanie z gramatyki polskiej?

* Od Nowego roku zaprowadzone zostaną uewb 
marki stemplow- wszelkich kategeiji, a wyjątkiem
T*rek na gazety po 1 o. i 2 c. Nowe marki ró-

. czar
ną z żółtem okuoiem w której znajdowzł się we- 
ki u wystawiony na 50 zł. z podpisem Csajkow- 
skiej i karti sastawnicza banku hlpot. na zasta
wiony za 10 zł. los krakowski; handlarzowi owo® 
ców A. B. szeroki pas huculski skórzany, w któ
rym znajdował się czerwony skórzany pugilares z 
d< kumentamf; p N. G. ze sklepu L 29 Rynek za
gai Bk a óik. nher o 15 kamieniach w czarną 
kr tkę grawitowanych.

. St-aż poi- aresztowała. Mhuuła Kosteaki^o 
. ,ai; bnfva  fa.podejrzane poeladanie 8 baiauid -za- 
pek, ki re chciał sprzjdać w. wm Wasyla Mar- 
tynia^a rn podejrzane poaiadr p.sehty, Jaśki, 
Hr, tal i pojm isr- ni sprswdaśy skrsizkenego 
f"t#a.

Iłan H. 1. ignbił nuty na fortamian.
d a  29 listopad. Skradziono panu K. L. s 

r —eSzkania iłoty damski zegarek z 2. emalio 
nemi kopertami, osdobioni mi brylancikami. Btuu 
W. M. z pomieszkania d. 21., ul. dekarska: czar
ne palto z rozdartą klapą przy kieszeni. Pań A. P. 
l  pomieszkania 1. 13., ul. Halicza, sr< aJ K*ra- 
rek z 2, kopertami gra wirowanymi Psot K.

<■
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i
i



fctttiórki, 1. 30, ni. Garncarska, bieliznę. Pani B. W. 
* kieszeni czarr~ .pugilares z kwotę 3 zł. 69 ct. i 
*łoty gygaft Pi. S. z, pomieszkania 1. 54, nliea
Btliiką, . l n i e  .un* rowy. Pani A. Y  r j r
***pa^ilares, w którym «ię jaajdow ta kari i zasta 
tyicsa barka hipot. nr zastawiony aa 10 zł. złoty 
%ac .
C Ptrai policyjna jesztow a.- .arjana Czajko* 
kkiego i Jana jłornicziegi schwytanych na kra 

%eiy kiesao-k«wej w kcżaiele 00 . dominikanów 
Zioło w policl* worek grys* znaleziony na 

Wy Janowskiej.
>* .awei; urr~ałal oden z hi Jcielnik, 70 lal 
Wący, za n»£k, kopiąc ziemię w realności L 19, 
*zy lic. bnopkowskłej, pi«;ywalony żostał wj»*u- 

obsra ii" >ię brzegu i natychr -Ust ducha wy 
p a ę ł. Zwłoki odwiesić;: o do trupiarni szpitala po- 
rtsechitigo.

toni Schumacher, obaj wskufok słabości ftiersio.
S. p. Antoni Schumachet urodził iię » Przemyślu 
r. 1853, gimnazjum kończył w swem mieście i 
dzinnem, studja u l  wersyteckie we Lwowie, a od. 
r. 1877 był lanezyulelct ghuiiazjalnym W lamo* 
r oIa. Odznaezał się on nadzwyczajną i ojólny,po
dziw budzącą prac. T*'ścJą, która przyczyniła się 
niemrło do rozwinięcia się u niego zabójczej cho
roby. 7  tydzień -pfUfji śmiercią udał się do i rej 
rodźmy, dr ?rz-v)j h, gdzie zgasł w 38 rokn ży- 
ci pozostawiaję i ś a |j  czery i niekłamany n wszy
stkich którzy mieli sposobność z nim przestawać. 
Cześć jego pamięć1 

. — Kg. biskii ^ Ju sz y u S ld , biskup sando
mierski, przeniósł śl. dnia 36. b. m. drwieczncśei. 
Kur. Warte, pisz zmarłym: Szczupły zastęp 
pasterzy w kraju Uaiiym znów nległ zmniejszenia 
Zmarły właściwie gasi powoli od r<«£* T j to je 
den z najsędziwtz;
SZy z biskupów. Pr. .łzed ł n świat WdaWifeST 
województwie krakowski n 1783 r. Pierwsze wy
kształcenie pebiera! w Kielcach, nanki. ii  1 ló za-, 
wedi swoj jo w tamecznem semjaarjju Święcenie 
kapłańskie pozyskał w pażdzfcrntkr 1816 r. Jako 
wikarjnsz zwrócił na siebie uwagę ówc. isnej ko 
misj^oświieaia, która zamianowała go inspekto
rem Jzkoły wydziałowej. Ś. p. Juszyfiiki był pe-

Melbourne Ą. 29. listopada. Kapitan i 
6 ludzi st.Lku wojennego „S a d t I * zo n  
przez mieszkańców wyspj Salamońkiej za
mordowani

Berlił. d. 29. listopada, Cesarz ma uię 
ieji-oj, odbyv wczoraj przechadzkę po mie
lcie, p sei wzyjmował ks. HohAj^hęgo

lotrs tewnj łtan, zjednoczone f feaąie pół tom;
«łc._ w wartodci 50 J 006 dolarów, Ib  .plombowa
nia z*r ów. Według ohlioi u ty  rntpfp tyj statysty
ki wy-tarczę je.Jsze tr-y  «a$ty&V aby ssz/Jtko 
złoto, znajdujjto sir obecnie w vo6ty;a \meryce 
pogrzebać w plombowanych zęSatik u* murnUtzach.
7*'—tkorno wspominamy, de w Mhtyyoi żyje den 
tystóv i2  p00, i -nyrabiaję .oSluie %j0Ó0.<)00 sztu 
eony# zębłl...

— Endymityi : nowełłę jdefóongfie&a, które ^u Lai“ 'iz t d. 29. listopada łiosettiw y- 
mówiąc is.wiasem wid -g doiii, ilefi dzi. lików ra* brany''y jdw głjśr ’b prezydentem Izby

;  - » *  *  m * m i A
117.000 Tłr. Ileż o U nas i ituaby g* tę ę półoWę, p rze i B ilłgaiję  dOZM*
nabyć nowel, nieskofior «ie lepszych od fabrykatu lo iu j potyczki.
angielskiego męda stann. { p b ry i  u. 29. listoF«da. JUbA pxs.yjęła

Bwąaulioujjr l iro u ^  skrLjsioue przed dwo- projekt bezpłatnej nauki eleu--iiiyriiej - pPr
 ̂ cflanAnnlo n m l-oA tit />irarovfa1r jo

—  Tarnów i5 . listopada. Artyknty ẑ Ta y  
| Ua, nmieszczone w waszym deieomkn duła 11. i 

>5., sieepnia b. X, wy Aj a nas ek. silne wrade- 
de i zainteresowały tak moóno tnie] e, pnblioznodć 
k  wyrywreo sobie odnodae nnmera gazety, w któ
rych tak c ie  umieszczone były, a na dworcu kolei 

laznej, gdzie kolporterzy trndnią się sprzodadę 
pizet dla podróinjących, za iadną cenę tyohdi nn- gogiem starej daty, wierzył w ikntecznodć środ- 
•erów gazety kopić nie było modna. Z podebną :ów repreiyjnjcb, którami z natnry prędki i «nerr 
Wliwodci urządzono polowanie za koresponden-1 giczny hojnie szafował. W grnncie, pomimo-nbu- 

w atzju, lecz jal się zdeje daremnie, bo dv *(_.,!> człowiek zasny, umiał pozyskać serc» mło- 
bdd in ia  ile m-rny o Js pewnej wiadomości, lecz dzieży i rozgrzać w nich poczau,* do wleaty Naj 
Wiko same przypuszcensia domniemywanie. Pom rięnszą jego zasłngą byt woły wmoralny n acz 
ńf to korespondent wasz zaprzi stał dalej pisywać, niów. Z owej epoki wJaln młodrieńców ze szkół 
megł jak się zdaje wnływoU trzecich osób, a l  sandomierskich podwięciło sii. zr rodowi kapłifiskie 
Cfcrn » myiki i milczy uporczywie w najwadniej- mu i są dzid użytecznymi pracownikami ni tej nl- 
<Uj ehwiii, gdy walka wyborów do Bady miejskiej wie, przynosząc zaszczyt instytneji, r  której się 
I ęftłę silą rozwijać si? r czma. ICocn > więc da- Herł*łeilł. Jako proboszcz w Szydłowca, d. p. Jn- 
fojemy, Ue zs-przeotał pliywtć wusz koi spondeu. scyfiin pełodył wielkie * ‘ag nie tylko .względem 
ternowski, b<> b*d|C dokładnie ober tanym z tntej- kodefołą, 7  ntiiym , v«ł we i zoróWym porąądkh, 
■« o-miejve< A łon  n i m i opisując je rzetelnie, ale i odnodaie do param W 1853 r , po dmiercl 
mógłby ie,m teras w czasie tersżaiejesej agitacji ostatniego bisknpa, zoetał administratorem 1 , cji 
Uyborezej wielką przysłngę wi rsądsić i podzielić sandomierskiej, a 1859 r. pozyskał infnię. epókł 
Me z nami nie jedną z ^ i  sowę ^zjemnłaą anto siły i zdrowie słndyły, energicznyn gra ‘ im dj 
■jii ino-guinną, które £  dis -waf re i ■tkich josit ecezji, bisknp Juszy&ski trwałe pozostawił po son (e 
przystępną. ł  ■ ‘ dlady w dyecezji; niedtngo jednak npadek na zdre

Wzywamy więe T-"prosimy SZ&ncrWnego kora- wiu i wiek zgrzybitły zmnsiły go faktycznie pozo 
Wondenta, ażeby nas obznsjsmiał z stosnnkami stać na ubocza. Sokuadycje obchodzone m 186f r. 
jjiłnna <f ^Ale, ą tc władnie teraz, gdy rnch na któri Achała się prawie połos ~ duchowieństwa 
Ifyboroi^ d ś l t r i j  gminnej na dobre się rozpoczął, l  dyi cez]i, najlepszym były do odom powszechnego
( dlat go teraz, aby się niejednemn wyborcy oczy sza nnkn jaki dla siebie u podwładnych zaszczepić

•tworzyły, któ;e mimo woli i wiedzy miał zam- nmiat.
^ ię t«  i nawet swej zgnby nie widział. Agitacja — K olonia an g ie lsk a  ur Paryżu będzie Co

•yl rcza do Bidy gmim j odbywa się n nas na chodzić tegoroczne Boże Narodzenie w prawdziwie
Piór Jak u was \ 1 Lwo«~te z tą jednak różnicą, ekscentryczny sposób. W cyrku na polach Elizej-
H  u ns n<« chcą i nie mogą ’ /klnczyć inteligenejł aklch stanie olbrzymie drzewko, obwieszone nie-
a Bady gminnej, gdyż tn wybory odbywają się we- zliczonemi podarkami, dla dorosłych osób, narodo-

wożci i pochodzeń! 1 angielskiego. Wstęp koszto
wać będzie 30 franków od osoby. Pod koniec od
będzie się ciągnienie loterji fantowej, a głównym 
losem będzie pewna mtoda m*«f, któ> 'racała 
powszechną nwagę na rantach tegorocznego se-
zonn. Jeżeli ją wygra jaki kawaler, będzie mu-
feiął z nią się ożenić, a jeżeli człowiek żonaty, to 
ciągnienie rozpocznie się na nowo, dopóki los nie 
przypadnie jakiemu bezżennemn. Połowa dochodn 
z opłat za wejżeie stanowić b idzie posag dla O' 
wej wygrąpej narzeczonej, a druga potowa po
^^ięcora zostanie na wyposażenie panny, któtu 
n/g ra  los t  spisom . - k a w a l e r  do w ż ią  c i a. 
Ta szc .ędlłwa będzie sobie mogli wyszukać i ^y- 
brać męża, kicaj tymcLJsei W sprawie owerj1 m»»i 
pnszczonąj ua loterję, obie strony zmuizom będą 
Pnyjąć to, co im żlepy los narznd Przedano już 
wielką liczbę biletów. Każdy bilet służyć mow 
tylko osobie której został wydany i której na- 
zwisko zostaje na nim wypisane, ani odprzedać ani 
Uarować r . "mu ianemi ale można, ba eóżby się

ii;
,S9/ńąp kfikjoą6.

P i d ł i g  l u u w i M u g e *
ODCHOUZ4 ZE LWDWA:

DO KP COWA r »o ęod^ile 10 «p 0 prsed ą _iooą 
pociąg pospi _ 'j o rot L mim 53 ono poc 

•obow o rodiinib i  linnł 9 po półńdain pociąg
lięss' 1 'ń’ , :

DO ęząSBNIOWliC: o gods. L nin. 30 rano, p< siąg po- 
ipiessny, o godi, 48 min. (l rr- ™oci l * - r  ay, 
> gods. 1 1  min.

no PODWOJlOCEiu™ i równego awona: e gods. 8
 ̂ gożąiaie U  .minut 80 
o gods 10 min. 81 wie-■ ' W W S , 'nór, poeią. w*nańy.

u  JłrJl: 0 L 8 min- mno
DO LWOWA:

h  {JKoęZOffAi < ,o<U. 5 Uh 40 10 meiąg pospio- ij
e gods. 9 mLu 87 saei , p -Łą aeboi , o gods.
1 1  min. przed j  Jodmei pi dą_, mięsiw ■

Z POdWOŁOCZTŚi na dwonec główny, Iwim iki > go
dzinie 10 min. 6t wisośór, pociąg ipiaszny, o gods.
« iiin. 80 rano potiąj, ntięszam n gods. 1 min. 13
po połnAiii poeii sńętoan .

2  *OD “OfcP' *1 ^  -» dworzec w Poda uo> . o gods
8 mii 18 reno pocią mi, umj

o ;odzl 10 mm. 8 wieosór, pceAg
pospiet. 7  » g«ds- 4 min. 5 rano, pociąg mięts T
, grui%, I  min. 51 po j-iłudnin, pociąg mię anj 

ZE STalrtSŁAWOWAu aa Stryj: o srimnie 8 minu. 44 
wieczór

z najsędziwszyn>< kap.anów polslfich T u ^ ? £ >  dnS Ii ®ts  ?w iła S ® ^ 0 n k ó wa
r * - ^  -M'  J ’ '  rapach w Bzyuilc wjrol na sprawców krw^sieży: k ° misJk a] oprawy Ciaueya d0-

Ta-j nlini zasądj sny zosM j LO lat, Goyernatori na t pruyj%ł projekt uo dc płacy- biskupów
na 8 , a Spueapello nr. 5 fa ciężkieg yjęzienia według przedłożenia rządowego, odrzu iiw szj
Jako cnrii .um w tym pruecsró który .ągnął się redukcje poczynione przez Izbę.
przez kilkanażcie miesięcy ha ._y podnielć, ie pod- „  /  OA . . .  „  . v , „  „mu »
czas żledetwa wzywano yBcaluotnie mngnetyzera Rzym d. 29. listopad*. L A *- teM Ą  y g j tu J y ynie
Fillipicgo z Tnrynu i Inhątyćskę Dominikę Verce!li, w Izbie pon-wnie zewnętrzne* polityki gabi- 
aby za ich pomocą wyiilćdzić riodziei s pomocą netf uOCżeiL wskazawszy na koalicję grup 
magnetyzmu!... Wyśledzono ich później n*  n«8tepujajycti Str-uiv niemii, zażac i  wo-

“ TXIX 1 ulen* ażeby gabinet m<5gł w zupJnoSci przepro-
x r . / .  u ,  u pW - k w  u a . . ,  . . . .  H W * . Z? P ° "  “ “ • " V

cnie cauirech karłów, przydjłych ni dawno 15 Amo- 8Wiadczyx imieniem swoion przyiaoioł. ze nę-
ryki. ^ą^iększy z arłego toWamystwa jest mały dą głosowali przeciw roinifjieijum. Po lłu -
crłowiec k poc. . menia n mieckiego, który nosi giej mowie DepretisA, w  ^tóren on bron : 11

°?°  “ j ,00i  Urodził si y Fort Wyne w wewne ta n e j polityki *  zarazem  w skazyw ał,
Iadjach, Ilczp lat 32, ma zav sz< ninę . wesołą i . _ X  . , ' W d a i sńosobmiśm obo^
est wzrostu zwykłego ula psnozu-. go. Komodor ze. ^  “  przy każdej spe onrim ono
Poot ozdobiony jest złotym Aedalem, który mu wrę- TO§zku swojego dopełniło, zamkmęto ogólną 
izyłś dep edeja dam w Washlngu'* , jako oznakę Tozprawę. OdesCalcni uzasadnia porządek 
usnania, że est nat- "**s n Jjiepli ^ych wa- dzienny, iświadc«ąjąc, że wyjaśnienia udre- 
nym egzempiarzb.1 ua.fa, jaki Ameryki wydal. 0nflC0 do przytyci' komunardóyr frauCU-

eat mlii GnifleT ] jaKo dw- , . , , J J ^ s&r t *
, któwT m m u  u c  nie p«z,.. skic11 do M M  ? u i^adow alm ające . "m u - B*nk» hypot. galic. |  

stawia do życzenia; wygląda ona na markizę zeza- I - '  wnos: porządek dzienny, w  którym  I i j a  Listy hipoteczne 5%*W( 
sów Ludwika XIV obserwowaną odwrotnyn koh irzyjuhaje do wiadoinośc' ' <qświftdt^enia 
cem teleakopn /  P"1-ada cznłostk, irodć srojej płci rjs terjum . MaHani wypowiaefa zupełne zau-

i^zalcdwo UFiVz ,/ L ^ l t^ i nJS0bj ia Paró far'e ^  Juix* ****** ■$%.
•potyka, ujrzawszy *wycho< _ ą c ą  j; prsylsgłego ga- ro*PraA-
binetn parę Indzi miniaturowej wielkożci, którzyl y W i«defr d. 29. listut ida. Coi*-“
wspomnionęj parze karłów za zabawkę służyć -mo- jisz t: Z powodu »gitacji przeciw mnnii, do
fli. Jer* to jener t ,l£itte,“ msjący la^-ieS 9 fan

kół wj borceych, a więc inteligencja zawsze z 
ęo •tuła wyjżć maii, Haało: aby nie wy-

WdWokatOw i  sżkęr ..ków W dra 
[iem i Łrzeoiem kola jest tak ogólnem, iż niebez- 
loeznle jest odezwać się z przeciwnem zdaniem.

W łsżi'e w tjm  momencie rozlepiono po wszyst
kich niemal kamienicach i rozrzucono po całem mle- 
4eio odezwę m ,,vle6 w z partjł mJoszozafiskiij do 
Współwyborców w ogóla wydaną, których wzywają 
Ua ególne Babranie praedwyborcae dnia 28. listo
pada odbyć się maiąoe. Odezwę tę posyłam wam 
U prodbą o i» Messeseilo jej w łamach wanzega
daiannlka 1  pońilolcnia się nią z innemi miastami.
Jak na pierwszy moment wywarła ta odezwa n nas 
dobre wrażenie, że iżpions mieszczafii two aozyna 
iię bndzlć I sweje obowiązki poznawać. Cu później 
■»«tąpłt dosiesie wam mtpewno waez kereipondent 
tarnowski, który mamy nadzieję n a ft, powyżasą 
proźbę uwzględnić zechce i dalej pisywać będzie.
Oto wzmiankowana odezwa:

j3zand#nł współwyborey i  wapcłobjwatela 
Za kfike eygodni przystąpimy do m wybortmej stuło gdyby xto dał swój bilet swemu lokajowi ?
w celu dokonania wyborów do przyszłej Bady miej- —  F  PvtersburffU  wpadły tamtojeio władzo
•k lu k i ‘darzy się aaKApoMbaodć, na ty pr p >f <uasęztonca andlu skradzlonoml t fał 
naj»—lej postoranku tycią * deccnegt mnieJĆ się ttyweml r -po tami, któro po 100 do lOO7 rubli 
w żołnierzy, którzy słowu - i my nem. walczyć po- sprzed 10. skntei togo odkrycia wywiąa,,*
#lan* a dobro naszego miasta ! Jak ważną odgry- 
wr rolę iżada miejska w każdej gminie, wiadomo 
każdemu 1  nas. Jest Ma bowiem jedyną instytucją 
tutonomiftpą adej teową, na którą każdy a  nas ba- 
Ofya oko zwracać powinien. W jakim opłakanym 
■tanie znajduj się tntejsza gmina mibjsk tak pod 
Wżględem społecznym. hMildWyna ł przemysł rrym. 
niemniej finansowym, wlndomo kaidemu Jcoteżmy 
b o r11"  aa drodus crólnegc bankructwa ! Leąz uie 
rza do reł—ymlnaoj j ole czas do dział mii wi,M- 
ne r ifl mi, a cz«s ten, który nas dzieli od chwili 
oty staniemy przy urnie wyborczej, jest tak krót- 
jrfm, że iie  m r aj jni Chwfli io  itróoenia. Wybo- 
Ę  ootataie do Bady uicjskiej, atórc w rdku .1873 
w—ć tak i.jelkiej agitacji pod hasłem błogiej przy- 
■złet i dla miasta za pomocą sznmnej odezwy z d. 
15. ezerwca 1873 roku dokonane były, rozczaro
wały naa styełaie. Widzimy bowiem wszędzie’ nie 
ł d, apatję i. i ji '  j. < knifmy się więc obywatele i 
uyborigr' ŁfaAi y jak jeden mąż do nrny wybór- 
cz< i wybierajm, do przyszłej Bady miejskiej ta
kich obywateli miasta którym dobro jego na serca 
lrty  1 ttóKcr są preeępci. najżywetniejszessi intere
sami szyjtzjck ol>» atoli miasta. Osobisto ambicje 
ustąpić p. m ą  w pi u ostatni, a pierwszorzędne 
mic sc< poAin„y zająć: zgoda, mllożć kraju i mi- 
tożó miasta, lecz nie w słowie, tylko w sercn i 
czyuaekri

^Obywatelki żywioł mieszezan.cł n nas, prawie 
H jżałH A '- ito Ja u»s proeei »ueza i  1 otęga 
narodu leży w mieszczaństwie! lCieiieianln wym- 
aki 1  dumą wymawiał: _civi* romanns am ‘. Otóż 
i m y  jbywatele miceet.jŁie obudźmy się z letargu, 
pokażmy ie  fo fsoftn poczucie godńeC^ obywa
tel mtosMzanine uie wyj iło, ani nie wyziębiło 
się ń piersiach naszych, i że umiemy wypełniać 
nasze obowiązki! — PcmjSImy więc sami o sobie, 
o interesach nasanK<i “lł“ ' u i o interesach na
szych w ogóle Nie spuszczajmy j nie oglądajmy 
■ię na teraźniejszych pi^wodyrópr, którzy cierna*

oż/WK - knraspoi1 *<a między Ptttrrtfrikim 
torliaem.

się
a Berlia

— W Paryżu, gd, e bnłwary, piw i slioe 
noazą nazwy po Wolt er h  i pokre jyoL nn d-r 
ehaoh, pacnją przesądy, któr. a .słby chybu 
mieszkańców miojseowoiei ziżoihiikowyeł Któauy

—ypużeit, że Ueaha 1* J«»t »a ? v  ż-tu Ak kle 
Rró|by. ii .11 dcicislout kamltnie pv tą iicmb  ̂l 
trudlożoią rz cn d«] j^nieszkania wytyjąó, er lęt 
zniewoliło‘udać kią ao tyadf- -cnlcypalnej. .tb ) t \ ‘.
mu ich kttyótewi zari tai Otóż Bada muaicy- 
palm aarządi , że ; #  k tmienleach rożnjrc!. 
atóru mają liczbę 13, tykowa ma być fbzejnie iomt 
nr !. 11B; nienweględnibno jodnak 'ych kamienie 
z '. 13, które znąjdnje się pożród poto l uliey lub 
plaeu.

-- Żebrak najśiwi-iszej mody. Wiadomo 
że -tt Paryżu najmodniojeiym obecnie Środkiem zem 
sty uwodzonyeh lab sazdrożnyeh kobiet, Jest obli 
wanie wtryolsjem. Otóż pewien niewidomy żebrak 
postanowił wyzyskać tę sodę i ehedząe po ulieaeh 
nosi na piereiaeh tżblicę z takim napisem: A sugle 
— Yictime d'ano infamo. — Voir la Oazetle ? » 
Tribunaiuc da 10 Decembre 1875. Utraymiją, >• 

ton iciąga mu tojne dary do torby i i '  r— 
rtej, ale — iuf ■ 1 stroty kobieb.

— P a len ie  zw łok Smutna Łoona odbyła sb 
L9. b. m/iprżęć rortal 1. .doła San Francc ice 
di Paols w H Jolanio Odbywał 1| ^ogrlei dr. 
Vigleazi, który należ: ł do itowarzj .seni palenia 
z włók i w testamencie styraźuie rozporządził aby 
zwłoki jego spalono. Prezydent wyda poi ceni >, 
ab; przy poehodcie żałobnym niesiono chorągiew 
stotarzjjzenia. Chorrty chciał przeto ndać się do 
■reżdoła, podczas na^ażeństwa, leci fproboszcz 
wpadł na niego rożjaszeny i zabronił mu wstępu. 
Tłnmy ludn zebrane w keżciele zaczęły się cisnąć; 
do drowi, na ulicy zebrai się drugi tłum, poczęto

L w ó w , j i ł 7  hal *lowu, 30. listopadi 
1 1. Ak«Je za s a t f  tą 

jh ez  ktipónn bieżącej»).
Kołej jfain> KżroJa Ludwika.  . 277 50 28O 50

H LvtowsL,-Qimiuow--Aasha . lfiS 25 171 <£5
Banku hyppi ralia. po 9CO z ł 286 — 8uJ
f*. Jtrodyf. |W 2l0 uł SkO -  2 U  -

1L L i l i t i  i . f t a w i i 1 0 o  i i  
haponu bicz ^ogo),

Tow krod gułśoMh-prsż
i

w a

feNfi i l

i
ce.

J f b i

BV 60 96 50  
91 >0 ? 9? 50 
JJ >0 1 ant 50 

.101.89 102 80ii i
98 50 

xQl 50 103 -
100 fty.

kred. włofa; 6. yr«'
»■ m . L i¥ « i  l^ «*A a Am

OtóU itf) rolnica. kroA Z uadi
dj; tia h iii i  Bukowiny ł  prt. 9Q -

17. O b i l i  1 v  100 di.
- - - . . . Dtdeinuizatyjim ftdityjKie 9815

tów waui • nanicz i  k* k tórej cześó dzieł-^Ułów ręgifirskicł* -1 ^  Lku Ohligatyo kw*nw ł a k l  r .  w i o*/, 101 —
u w w u r i . p u i c A  hU nri w m2V„ „ Ł  „-JpoJy.jk- K *, r  le e so

19 50 
28 50

w adJf Z blond włosuni, / Tn,bną tali* z gł óM «oviniatÓ ¥ zi a n | A torję k^oazw arską ry-j®  to *  
di Hsięcym 1 :z pestaw^ męzką. Największą jednak zyskuje, wniosło ndoisterjam  wojny U rz^dn i1" 5*# 
nadzwyczajne; ją  te; gród Liliputa jest miu W ęgierskiego rek lam t^ je , i tó ry c h  sku tek  nie 
Lacia Zarate, 18 it: 1 , cksykanka, ważąca około watpiijpy. Prx«iiowszvdtiriAiL 5"  I rW nn ':
5 fontów. Ma ona , wnie: proporójonaln, 4gurę: ^ r c C e k  w  ^
jentjak najznpełniej rpzwirlęt. talotną, wieloniuwną „  j  -
i próżną. Twarz jej przypoad"f wydatne rysy Az- DUdSpBtót d. J 8 . Bstoj
teków, nos ma z a g ię t, jak niat ją żydzi i dożć poBłów oświadczyć ininisceu* wojny, że w itp 
ciemną płeć. Opowiadają^ że pô  nrodŁaniu włożono pne pertraktacje WZględeLi zmiany UStawy 0
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, ̂ w okatw b, Ś W .  , W * h «  w n j i h ;
wr-outn, jaki dziż posiada. n u  slabów cywilnych j a i - ,o  ty le  lo s tą p iły ,

-  t k  k liiu ce  • . . . d r t r t t o  q k .  ^  '* 8 2 ^ 2 2  I J / S tw.ieehnyu -darzył rię wypadek źmierd prawdo- bieżącej sesji sejmowej tyniesione - zoiw ią . 
podobni* *e liinpgr n»-kotyz"wanik PertiAkucje jo do reformy wojskówego jęo -

Sułtan Ahdal Hamid, -ryżaj# tom dniami deksu karnego d«„^ły ju^  w przew ażaj ciy- 
znowu iwie córki za mąż, i to „a dwóch eh rackicl; Óci do poroznmienf i |k ró ł «? skańC-One - 
x filerów «sdy, wór/ch kwlęłnjcski same sobie Ty- zostaną. I ' hroStoma itq  <?n
u«a T5°dratiilll0fir? oTlekłl “* Ś ył l , a ' Z agrzeb d. 29. listopada. Ł -n oowró-. Augio-autr. LJ65(liczą ji,azcze 16 lat. W posagu dostaji Laada zna-: . .  . . a  , .  4w is-i w-L naoor
ozną sumę pieniędzy, a oprócz togo kia*k (pała«) Clł > Jak  d ychać , m isja jego wz lęden po- K ó l J t e .  Lud. 2TL.90 

kilka niewolić. życzki państwowe: i  otwHKClg kredy tu  Bk i W g O*
-  RTwttu. auto.ty.mftjiipMay.eStM.wZjo. ^ w ® % S S ? * 8 £

dnooiouyeh północ,Ameryki uatoła tam ostoa «ię. Zblii rtię takie ja ła fl lenie ^ ra w y P o - w  ^ .d lL ł. r a t  S6M 
zima, w skutek ose»o żegluga na Jesionek i roe- gnwioza. TWęg- w * w łr  157r-
kaeh aupełnie i tał. Odmsct sUUÓw łaiewnyd Ih im n riiin ii  A  rnnds W ahauin-
'beżem zamarzło, » 10 milionów huszli zboża 'ety L< . d* .4 5 .-
r mag tyh, ab, gdyś nic mogą być wodą t ru ś ; . :  uroczystoso a t  z imiOTSZu powsta-1 I m j  sręgscr, 109AO

jóWum, ąHKtotewają się w skutek togo mmcsuego; nia 1830 r. zgroinadzałp .tyiióstwo Polakó w Dsp0Mł4wn$h mUż.
podn sii » oen- na targach europejskioh. i cud^oziemolw. Z r a _  *f)dbyło aię liabO- j * Ufl MgłeWti.

" -  żeństwo w hońiiela z kapaniem  wi—. ^  *
„  ‘ Na bankiecie przemau^lSli| Ł .  P lale^  j* tp  ggąjc>»tyto7 < ^ . M  Augło-anstrj&c. 12510

W v m | R . . i n l i L  w ah on w S ct S S i f i S ^  ^
W  ąoootą otwtyto zoi.talj i Bukareizcu skio; i znakom ity p o ^ 5 S ic h iń sk - , | h i W  buakmty A ty te ju .

Z ,a9f4ł5. ^óli i  delwe«». ^uikozieniskWijlifiwarzystw. Pod-' BwrKłm d. 29. listoiudij
p ipoi.ii. mówiącą jak zwykle o przyt  ' ’ ' . - .     -

u m  W & W  T O iaSN SK IE J. :
iTM eń 2t .  L ito,"n 188'I 

godzina 3 wiAnt 32 popołudniu.
Węgfcr krod. 2b8,*- 
Ctaiom i k llif.— 
NortbŁ 24175

I k i  Ooisusal. 117 
JaUa indr~-*“ 98 v a  
Kolgi śiudmiog. 107, .0 
Lotyuhroelde lt.5 0  
Bosy. rubel p^u l . ifT5 
K u .  uiesśtoekie — >—

stosaakaci ze fMyjtzie- i .sti j tern 
o wojsku b . rzebie wzmocnienia granic, i 
wrećW i i sprur e dtt-ijoe uj. W toj ostatniej 
sprawie, *fwo Ai^trję obchodzącej, mowa tro 
-  ta  wyraziła się i< i ogólnikowo, iż ru i1 nie 

itąpi od zasady awolnej żeglugi."

Sprawi, mianowania^ marszałka krajów f r
PotocL i 

wieść, 
, wicepresyden i 

es ki ego, ni s możemy «j9 domyśleć, w ja- 
Jładiy kr*iowei mó^

Spraw- mianowanii. rszałka krajowi 
n.c iostąpil napriód. Nt siestnik br. Poto 
wyjechał iż z Wiednia. Wczoraj krążyła wit 

w tej sprawie ] mwołauo wicepresydei
Zr 1
ki » sin, dyń 
aOsw Jozni -bjawfć hf. ^otocid

Dziennnd /iedeńsku aowiedują m, i*> »e 
nat pete ^nrgski ppłosi w P- • Wtett. akt 
nuUżsństua o*ra: * ą  Dołgoruzi nasajut z 
po skouozeni pdrrocsnej żałoby po tmarłe^ 
carycy, to znacz , - tą  jutr z po & 6rudnja -orys 
Melików miał już Diuomi card^icza do ssm - 
nia tego małżeństwa. Ze skarb1 państwa wy
słano w tych dniach 20 milionói rubli w. zło
cie 7ięc prawie 40 mil. złr.) no banki lon
dyńskiego dla_zabezpieczenia przyszłości dzie-

przyjaźoycL czar b Tikieta nad^izł

Di i i .886
W teatrze klr

.. rs ytorok duto *Q? listopadi
Pierwuiy wystęi p K. RAVE K ,  *ańi*. i t  (l 
w utęp pa. nj BETTINV CA POZI. p n - .. ai 

i lNGELO ALŁ:NA; urw' t opery włoskie!.

;  godzupt AAfiibtb 

;<fó9.50 iHHc*"?ł»  
AtaSfr bank.

496 40
*20126
1 7 !f (

i V #
Oparu w 3ch aktoJL W. Beiliniego. 

Fapeimisbs pan Jtytykf
u' • Ć -** . . I ■f '  '

Peezątok i godziuhs 7mej wieazór.

K ia  ffłfc. f i n n y i t n  b e t y i ć t t i
k ip i>  Sprzedaje 

5?U Listy jsransue toTOea kupo-
nóWlOOTflf- po- J* 97 25 9 8 -

4%  Łi ty  mstawiku opiucz kupą-
nów *  pc .  91 X  92 —

Lwów, dmą 8 J. listopada iuao.

wiel-
rzyatąŁgM M iTM h ubywsiWa ■ { wy-1 “  WUątrosnie, gdyt Jak dotąd kler medjolafiski

biorójri7 wsafzty z a u e m u l jeden ^ wa* ŵ sprawie palenia zwłok wielką 1 le-
J  do t m m *  t t y  to Aioj k i -f siw ych  ** t f t - T '  Za grwieą P«ytaezano zachowanie 

e . • ■ -  się ry o  j ko przykład godaj iladowanis
— Byio to w Rzymie w 1842. Zygmunt zało

dobro-! wiadomo gxód1 iudn kilkuiastu guben j
yharzTki —ó na proboszcza i byłoby przy-ło do!Ck.01® księżny Dołgoruki. A w cartcie pańi B jakNf “•  Mrg^mejlZjruu yrnw,**y*ww. KiyrbY • * •- , . ,  f /  .4 T - I w!*Ji*twn T.nHnt\£A I M ,  J- _  1-----------11

ma urozą dolę 1 it« rz  stL^UJą interes w ła s n y ,J J J  ^yhy niosący sztwdar nie ustąpił^  
wyżej pubtóeg<  -  Złączmy *s ^  dłonią j»k
to r ‘T t,t w  f i i s f ń  r t j — tJ> |  wy- i ̂ j* rozjątrzenie, gdyż jęk dotąd kler madjo]

zacnych, dtyttydh d ^ r ro y  i poświęć dk  i ibra 
gminy nr."“ i, ludzi: jMlótym niłożć krtiu L l»*fa 
głęboko w *+ m w  Jtoroaniouą jrot l - c  
obziereji Alę xi dupio-^wanemi ho oni £  ,  
wszolką pk* *sddą Aa turi tyąob;. tftyl i »ój- 
my się *■ ■■ & “ ii tei ie zwAżsjm* aa obi'- 
loes ni* odpy&ąjmy taBe ua ffigfg  prawy cl 1 kr: 
cnych którzy am dal! d*w ay t » -Hwtnloi i po- 

* — Oclem wię« bltin gb pe^imieHa 
wjboiuw, i< t^^wie, m  

za#ti P a •'mBeto przed 'boręąego, wzywamy 
peityŁsai • rborey sawią^ani ». tymezai jwy ko«ii- 
te(, KUr<zy<tkieh ..pó* toywn Ji ’ "“ Tto iretw 
nr qgżise zgróm»dTęnic wyh''“cóa, atóretoe wnie- 
daleię dnia 28. listopad. 188° ■ gndzinłn 3.,popo- 
Wdnia w saU obywati^'Jityfa .jr >d-
hjdde.

Tarnów, na. 'istopadi 188t, r.
(Następują poapisyy.

- -  la r n o p o . i. 16. Mstopada. W ciągu bie- 
^ ‘«go jrrku grono jauczyeielskle tutoisżego gim- 

m r ' * V8M| -potoo^ó etraię W fUtym Umarł 
lagl^torrfmor^J^ef "  k-ow*łU. 4 l f . b. m. Aa*

ył się : fcdamem, że w przeciągu 24 godzin krssli 
powtiptk J. ~ keż siadł i napisał „Ctosatołda Utwór 
ten jednodniowy przetłÓmaezono ter*z na język 
eaeski Boboty rzeczonej w sposób goJn> orygina

mus owocami leśsemi i korą diz mą zastępo
wać sobie chleb, nodcz i ij rx&( milionj y ■ 
nos z T i -  m n  1 « carMueh bękartów. 
Czyż potrzJbs sz kać lepszej ^lustracji dla 
scharaH iryzowanii. ego u o je»t Moskwa"

Z „erlUŁ doniszą, że Bisuitrk dziś jtttn 
wystąpi z prjffo^gą^ oa  ̂ ołaoto floty z zatpki
w Teodo. Nordi. Alfy. Zia. (Ztatnim » j  i  

iTU _JSró£żł znany uiłożnik M  ury pc'skioj Cole- W terze wraca jeszczi dn sprawy tyd' wkią, 
atyi Frrcz. .Gasztold" rychodz cr soDli*mie »-alizując owy i Rickert któi_y w
Kbfedf (obronie iudów występów I wpomi ićłi w ostrweł

-  ' ^ S a i  Fraociaćo tudnj, Koszali. ^  W ® *  ^ (W o«-.k i
« R .,^ k ió te e  Em m a^ projbj ó pcńl i »  *»'jUŻ ^   ̂ P« 8trome , -*r .^nej oyła

owcuowy aa #
ir 0 ‘t l e z a w ^ ie ł  t "liarakterystyumą jest rt;e

I S l  i(  w W S S 1* Knn“ : L czą, iż organ Bisi arka | k  nami(tnie z.czyus
iw iiow ar nn E I a  J  ^  ^ MW| nnf jrzeciw żydom i ich przwiaclołom występów .ć.
żli1". DaisiJ. Ló.oóo pir! l . unych i 6000 krzaków

B S f S S t j i r *
Złoto W netach. Wedłng statystyki pod* • 

nrj pracz deiehL k aju^ryknński Dentul Laboratm y

A
We i-odę dala i ,  ^ndni bfgO.

Pt roi Iragj\ą
D ra m a t j c £ M j  n « c y

Dr>mat w 1 akeio *r. Urbańskieg.
P r z e d  i n  ] l a a i l e miz.y < ' - •

Obroaek dram tj _ _ij 1 t Ja Aleksandro .
hr. V n d j|r  (sywa).

W roli .amelki wy.iąpj raz pierwszy panna 
Mu r l l M,  artystka tutyirów wuszawskieh

P r z e z  m d r o f ó
h.-*djr r 1 akct* pr-ez Mussuta.

Z ł e t y ^ l e l e e
n-omedja w 1 akcie prani St. Dahńuftazmg

rers^lok pnedstaw k^Ja» }> Jłras. t  jednoj nocy. 
2. Prze* sudrodż 3. P jm  śpMafaętym - 4 .  Z* tyj 

delty ł
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mltyy  O r m i ż ń i

. Obliczenie iuceoścl
| u f t r u k e  a  

t y ś u i
0-

J ta  opuściła Watyty 
a i przeprowadzeń*. ~  
staraaiem a. k. Nam; 
prócz wskazówek do 
cjl, i^ąO odbyi 
31. grtttnf i i ,r tek.t A  y koaikrjpeyjiiej 
z  r» i«69 ia b ik  ważuiejszyeh rozporządzeń w 
tym zedmiode WyftazyoL

Gef - b rom rk  ^awlerriącej trzy arkusze 
dndmr 25 e t  w. a

t:
twa

ty  Kkoapmapto c. z  bjamiMtai-

P zyjecnali dnia 80. -topad
-OxEI ŻOBŻA: M ir?  torksWszi I  Miel-

nwy. L .  hr. .«dóehowski ■ Królstowi* 8 .  ir. Ż a r

ty**ski ą JKmL wą, i P fojMc* z WołcaUrowo. 
1 ZWouńgki z Wiednia. ;3,-! " 1 ■ ;
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